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Jeżeli pić kakao, to tylko holenderskie ,,O E  JONS-GLORIA”!
Detajliczna sprzedaż wszędzie, hurtowna w Reprezentacji w Krakowie, Poselska 22 . i66g

Zerwanie Angi;i ze Sowietami.
Kamenfując woćy Chamberlaina do Sowie

tów  „IR m es" w yraża zdunie, że nota oczyściła 
atmosferą polityczną, prayczem dodaje: „O be
cne stanowisko Ang lji wobec Sow ietów  jest 
jasne. T rak ta ty  są zn a czon e , jednak uznanie 
de jur-e Sowietów prze/ poprzedni rząd nie zo- 
st&fiii cofnięte. Obecność dyplom atycznego 
przedstawić iela Sow ietów  w  A ng lji jest dopu
szczona. W szelkie ewentualności handlowe 
m iędzy Rosją a A ng lią  uzależnione będą. od 
przychylnej opinji angielskich Izb handlowych. 
Bolszew icy otrzym ali naukę, że ich postępo
wanie zostało im udowodnione i  że nie wolno 
im  powtarzać eksperymentu kombinowania ro- 
LownA politycznych i  handlowych z równo
czesną propagandą rewolucyjną.. Jedynie czy
nami, a  nie słowami może rząd bolszewicki 
dowieść zdolności do prowadzenia jakichkol
w iek międzynarodowych rokowań i  w  ten spo
sób zdobyć zaufanie".

*ow ie ty  poniosły zatem kieskę i  to tern 
dotkliwszą, że zerwanie układów z Anglją 
oznacza dla nich zupełną utratę nadziei na 
uzyskanie pożyczek od kapitalistów europej- 
Bkich. Uznanie ze strony Francji może ułatwić 
koni'miamowi propagandę, ale kredytów  na 
odbudowę gospodarstwa sowieckiego nie do
starczy, gdyż uboga w  ka pitały Francja sama 
pfttrwbuje pożyczek zagranicznych. Tosamo 
można powiedzieć o Niemczech. Ton iew aż zaś 
Stany Zjednoczone nastrojone są skrajnie an- 
tysowiecko, przeto jed y rą  nadzieja „sownar- 
ctoożów" rosyjskich była londyńska city. Moż
na przeto zrozumieć obuirzenie Moskwv na 
rząd Faldwina, zwłaszcza że musi być ono na- 
razie bezsilne...

Jakie mogą być następstwa not Chamber
laina?

W  łonie Sow ietów  istnieją !  walczą ze sobą 
dwa kierunki Jeden reprezentowany głównie 
przez Rucharina, a częściowo i przez Kamie- 
niewa, w ierzy jeszcze w  bliski wybuch rewo
lucji komunistycznej w  świecie i kładzie nacisk 
na T iro p a g a n d ę , zwłaszcza w  A zji. pr.zec‘w  pa
nowaniu angielskiemu. Drugi kierunek dąży 
do nawiązania, stosunków politycznych : han
dlowych ze światem ,,burSuazyjnym“ , celem 
podniesienia gospodarstwa i finansów sowiec
kich i  ten godai się na zmniej szenie propagan
d y  komunistycznej. Fiasko układów z Anglią 
jest klęską tego drugiego kierunku. Można za
tem przypuszczać, że z M oskwy pójdą teraz 
do agentów sowieckich w  Lidjach, Persji, A f
ganistanie, Turcji, Europie i  t. d. rozkazy 
wzmożenia działalności rewolucyjnej. Je*]; się 
uwzględni, że w  Egipcie i  Sudanie nastrój 
antyangielski dosięga temperatury gorączko
wej, że w  induskich „councils" większość tw o
rzą już zdecydowani niepodległościowcy, że 
Turcja trzyma wojska pod Mossulem, a zamia
nowani przez Foreign Office „k ró low ie" Fej- 
sal i Abdullah m ogą tylko przy pomocy an
gielskich hutników, rzucających bomby, esrze- 
kw ować podatki w  Traku 1 Zajordanji, to trze
ba przyznać, że teren dla propagandy sowiec

kiej przeć-w A n g lji jest dobrze przygotowany. 
Czytam y przecież, że i zamach na gen. Lee 
Stacką w  Kairze jest dziełem Sowietów. Mie
libyśm y w  tym wypadku do czynienia z fak
tyczną wojną sowiecko-angielską. Być może, 
że towarzyszyłoby je j pewne zbliżenie do Fran
cji i, co za tem idzie, złagodzenie antypolskie
go kursu w  polityce moskiewskiej.

A le  przewidywania co do dyplom acji so
w ieckiej zaw iodły już w iele razy. N ie jest 
wykluczonem, że Sow iety pójdą wobec Ang lji 
na dalsze ustępstwa... Nędza gospodarcza Ro- 
s j; jest tak wielką, że utrudnia niesłychanie 
rozwój propagandy rewolucyjnej zagranicą. Na 
cóż się bowiem przyda zachwalanie robotni
kom angielskim rozkoszy komunistycznego 
ustroju, gd y  cała robotnicza Rosja pogrążona 
jest w  nędzy, jakiej niema poza Rosją... Upa
dek gospodarstwa sowieckiego jest najskutecz
niejszą kontrrewolucyjną propagandą. W ięc nie 
jest n .emozliwem, że  Sow iety pogłębia i  roz
szerzą system koncesji dla znienawidzonego 
kapitału. W polityce zagamdcznej przejaw iło
by się t«o złagodzeniem propagandy.

W  każdym razie klęska sowiecka jest z pol
skiego punktu widzenia fakem pożądanym. 
Front antysowiec ki, na którym  Polska z ko
nieczności stać musi, doznał wzmocnienia. 
Bólszewirm otrzymał pierwszy —  po cudzie 
W is ły  silny cios od Europy.

W dzisiejszym numerze:
Zerwanie A n g lji ze Sowietami (artykuł wstęp.)!
N iepokojące stosunki.
Fr. Naw. Pusłowskl: Hołd Tackowi Malczew

skiemu.
Ingres Ks. Biskupa przemyskiego A. Nowaka.
N ow y sufiagan gnieźnieński.
Maciej Szukiewicz: O akt sprawiedliwości wo

bec króla Stanisława Augusta.
Szósta rocznica oswobodzenia Lwowa. *\
Manifestacje w  Poznaniu ku czci Paderew

skiego.
L o ty  na aparatach K a ge  Laśkiewicz wstrzy

mane.
A. M.: Okręt o stalowych żaglach. j:n  - "
Polska nie przystąpi do Małej Ententy. -n*
Zaostrzenie konfliktu angielsko-egipskiego. '■
Rewolucja w Albanji.

z „W ieżę"
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Wciąganie Polski do małej ententy.
Warszawa. (Telef. wł.) W  prasie zagranicznej 

rozeszły się ostatnio pogłoski o usiłowaniu wciąg
nięcia Polski do Małej Ententy. W związku z lem 
dzienniki gdańskie twierdzą, że całą sprawę po
piera Rumunja w celu wzmocnienia frontu anty
rosyjskiego w łonie M. Ententy. Znamiennem jest 
stanowisko Jugosławji. W  politycznych kołach 
belgradzkich oświadczają się za koniecznością 
ustąpienia Polski do M. Ententy, tem więcej, że 
bliskim jest już moment uznania sowietów pizez 
M. Ententę.

ODMOWNE STANOWISKO RZĄDU POLSKIEGO
Warszan a, (Teł. wł.) Donoszą z Pragi, że wia

domość „Matina“  o zamierzonem wciągnięciu Pol
ski do M. Ententy nie odpowiada zupełnie praw
dzie. W  sprawie tej praska „Bohemia" uzyskała 
informacje z czeskiego ministerstwa spraw zagr^ 
że planowana jćst wprawdzie konferencja Małej 
Ententy w Bukareszcie, lecz ani nie ustalono do
kładnego jej terminu, ani Polska nie weźmie w niej 
udziału.

Powyższa wiadomość potwierdza tylko na z 
komentarz, jakim zaopatrzyliśmy wspomnianą wia
domość „Matica“ .

Rozprawa przeciw Steigerowi w lutym.
Lwów. (AW .) Jak się dowiadujemy, rozprawa 

przeciwko Steigerowi oskarżonemu o zamach na 
Prezydenta Wcjeiechowski°go podczas Targów 
Wschodnich we Lwowie, rozpisana zostanie dopie
ro na luty. Dochodzenia pi oprowadzano są w dal
szym ciągu. Podobno nie przyniosły cme dotych
czas nic nowego pozatem, co wykazała rozpiawa 
przed s^dem doraźnym.

RZĄD WOBEC PRZEŚLADOWAŃ POLAKÓW  
NA ŁOTWIE,

Warszawa. fTelef. wł.) Wobec prześladowań 
Polaków na Łotwie, wezwał rząd polski da War
szawy posta przy rządzie łotewskim, p. Ładosia, 
w celu naradzenia się nad odpowiednią akcją.

KONTYNGENT OEFFDU SPIRYTUSU. 
Warszawa. (AW ) Minister skarbu ustalił kon

tyngent pi »wa odpędu spirytusu dla poszczegól
nych wajewodrt na kampanję 1924/25: Dla go
rzelń rolniczych 1 miljon 104 tys. hektolitrów, d li 
g irzelń przemysłowych 96.000 hektolitrów,
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Manifestacja Poznania na cześć Pads
Z OKAZJI WYRĘCZENIA MU DYPLOMU 

DOKTORA „HONORIS CAUSA",

Przyjazd Paderewskiego do Poznania i nadanie 
mu honorowego doktoratu przez tamtejszy Uniwer
sytet stały się dla ludności Wielkopolski okazją 
do potężnej i porywającej manifestacji na cześć 
[wielkiego i zasłużonego Polsce obywatela. Rozu
miemy uczucia Wielkopolski, której oswobodzenie 
łączy się ściśle z nazwiskiem Paderewskiego. Je
go to bowiem przyjazd do kraju w grudniu 1918 
roku dał hasło do samorzutnych manifestacyj na
rodowych we wszystkich b. zaborach, które to 
manifestacje w Wielkopolsce przerodziły się 
w  walkę *  zaborcy o wolność i  —  doprowadziły 
do oswobodzenia tej dzielnicy.

Zbytecznem byłoby wyliczać zasług! Paderew
skiego, gdy w Komitecie Narodowym w Paryżu 
wykuwał na terenie dyplomatycznym granice Pol
ski i gdy objąwszy rządy w oswobcdzonym i zjed
noczonym krpju, kłulł podwaliny młodej pań
stwowości polskiej. —  Dziś z uznaniem spieszy 
pier y°za Wielkopolska, która oddala już hołd 
zasługom drugiego, obok Paderewskiego, działacza 
narodowego —  Dmowskiego. Późno przychodzi to 
uzrania. Pięciu lat trzeba było, by przypomnieć 
soMes że są jeszcze tacy, którzy „jakieś tam” 
zasługi dla Polski położyli. W  ciągu tych pięciu 
lat wiole orderów spoczęło na piersiach różnych, 
daleko mniej pracy dla kraju mających za sobą.

Chlubę przynosi Uniwersytetowi poznańskiemu 
jego inicjatywa w uznaniu zasług Paderewskiego. 
Sądzić należy, że inne uniwersytety w Pobce nie 
pozostaną w  tyle. —  Prasa poznańska zarodnem 
echem daje wyraz emt uzjamowi, z jakim Wielko
polska powitała „najmłodszego doktora” . W  „Ku- 
rjerze Po mrńskim” pisze Grzymała-Siedleciki:

„W  pamiętnych trzynastu punktach warun
ków nokojowyóh, punkt 13 głosi, jako niezKędną 
konieczność, odbudowanie zjednoczonej Polski 
z przystępem do morza. Ktokolwiek z was wpatry
wać się będzie w żywe oblicze, w portret, czy 
w myślowe wydrążenie □ bie Paderewskiego, 
wiedz, że ten trzynasty historyczny punkt, który 
zadecydował, iż dziś w wolnej Ojczyźnie żyje
my, —  że ten punkt W ił ona był napisany. „nie jak o 
ręką Faderewskifgo.

Zbj t znana jest dalsza działalność Paderew
ski >go, by o niej tu się rozwodzić. Jego z Amery
ki przyjazd do Pozmaria i wybuch powstania na 
tę wieść, jego prezydentura gabinetu i wespół 
a Dmowskim podpisanie traktatu wersal
skiego, jego trudy dla Polski —  oto zakoń
czenie ahwPowo drogi, po której szło najgorętsze 
ze serc, najczystsza miłość Ojczyzny tego wyjąt
kowego Polaka.

Uniwersytet posrański wręcza Mu dyplom 
doktora „honoris causa". W  dniu tym cała Potaka 
odczuje, że równocześnie był i będzie om „honoris 
causa” doktorem całej naszej Oj< żywny” .

HOŁD RADY M. POZNANIA.

 ̂ Pi/*uań. (Tel. wł.). DU uczczenia bawiącego tu 
I. Paderewskiego odbyło się w sobotę uroczyste 
posiedzenie rady miejskiej, na które przybył sze
reg osobistości z kB. prymasem Dalborem na cwe
le. Pad< rewskiego powitał dluższean przemówie
niom prezes rady odejsk-ej Hedinger i  przypomniał 
zajścia grudniowe roku 1918, szczególnie pobyt 
Paderewskiego w  Poznaniu i  pierwsze starcia 
z  Niemcami, po których Poznań uzyskał wolność. 
Z kolei przem-wiał prezydent i minister Ratajfki, 
który w dłuższem porównaniu wskazał, jak donio
słe zmiany zaszły w życiu Poznania w ciągu sze
ściu lat polskiej pracy. W  tym czasie żywioł pol
ski wzrósł w Poznaniu z 55% na 95 }  pół %, ilość 
placówek hau Iłowych i przemysłowych wzr<*;ła 
w  porównaniu z rokiem 1914 o 47 procent, miody 
uniwersytet poznański liczy 4.000 8*uchaczy. 
W  końcu stwierdził mówca, że Poznań może być 
dumny z tego, iż jest jego ambicją, by byi druga 
po Warszawie stolicą Polski. Mówca wręczył Pa
derewskiemu Kronikę Poznania ozdobnie oprawną.

„NAJBARDZIEJ PCLSKIE MIASTO".

Odpowiadając, Pac ■'ewski podziękował prze
mówieniem, wyrażając naj.ryższą wdzięczność 
z Tiowodu nadaniu mu przed sześciu laty obywr 
tel- twa honorowego przez polską radę m.asta Po
znania na jej pierwszam posiedzeniu oraz pod*ię- 

Jspwał za obecne serdeczne przyjęcie. Paderewski

zakończył okrzykiem: Poznań, najbardziej polskie 
miasto w Polsce, niech żyje!

Po zakończeniu posiedzenia rady miejskiej 
w złotej sali ratuszowej odbył się raut, w  którym 
Jzięli udział przedstawiciele duchowieństwa, 
wiadz wojskowych i cywilnych, uniwersytetu, to
warzystw i ins.ytucyj społecznych i szereg wybit
nych osobistości Poznania.

Uroczjsta promocja.
W  dniu następuj m —  w niedzielę —  odbyła 

i ą w auli uniwersyteckiej uroczystość wręcze
nia Paderewskiemu promocji na doktora „honoris 
zarsa'< wydziału filozoi.cznego. Saia wypełniona 
szczelnie. Na podjum zajęli miejsca p. Faderew-ki, 
rektor i grono profesorów, za nimi zaś ustawiły 
się delegacje wszystkich korpozacyj akademic
kich.

Po odśpiewaniu „Gaudę Mat er Po’ onia“ przez 
chór Echa poznańskiego, powitał gości podniosłem 
przemówieniem rektor Dobrzycki wspominając o 
wielkim darze Paderevrskiego, ofiarowanym w 500 
rocznicę zwycięstwa grunwaldzkiego „prac cotn 
aa chwalę, braciom na otuchę" i prosząc go o 
przyjęcie godności doktora honorowego uniwersy
tetu poznańskiego. Następnie zaorał głos profesor 
nuzykologji dr. Lucian Kamieński, który p>xlno 

rwąc znaczenie Paderewskiego jako artyDty.muzy- 
ka, podkreślił, że zasługi jogo na polu muzycz
ni m miały wielkie znaczenie dla Polski. Profesor 
dr. Dembiński wspomniał o działalności Paderew
skiego w dobie wielkiej wojny w Stanach Zjedno
czonych, zarowno wśród obcych jak 1 wśród swo

ich, o przyjeżdzie jego do Poznani? który stal » ę  
pobudka wielkiego czynu, o działalności Paderew
skiego jako prezydenta ministrów ł ministra spraw! 
zagranicznych, a wreszcie o jego działalności jakoi 
pierwszego delegata Polski na kongres pokojowy, 
Ptof. Dembiński stwierdził, że Paderewski staną] 
w szeregu wielkich osobistości i zapisał Uczaponw 
ntaną kartę w dz'ejach Polski. W  zakończeniu 
rti )wca zwrócił się do Paderewskiego z oświad
czeniem, że do h ddu składanego mu przyłączają 
s‘ę Uniwersytet warszawokł, Wszectof w  «ia r> - 
Icńska i Uniwersytet Stefana Batorego.

Po tych przemówieniach dziekan wydziału tU  
'oz flcznego dokonał aktu promocji, wręczając 
Panu Paderewskiemu dyplom doktorski, co tłum
nie zgromadzona publiczność przyjęła okrrykami: 
uech żyje! j

Paderewski głęboko wzruszony, wyraził *tf- 
i czne podziękowanie za zaszczyt, jakim go ob- 
Urzyła wielkopolska Wszechnica i za pamięć 0 
) go skromnj ch zabiegach i trudach yr dobie bił- 
Ironia się Ojczyzny do żjcia.

Uroczystość zakończono odśpiewaniem „Gau
deamus igitur“ . poczem Pan Paderewski przyjmo
wał życzenia. skLdaae mu prrez wszystkie w y  
bitniejsze osobistości. Następnie wśród niemilkną
cych oklasków i okrzyków jego cześć. Pada, 
L,wski opuścił salę. '

Tego samego dnia po pokidr 'u odbył się uro- 
j/ysty pochód wszystkich stowarzyszeń, Zw iąz- 

■>w i insty'ucyj społecznych, celem złożenia hot- 
iu p. Paderewskiemu. Gdy pochód zatrzymał ełę 
w Alejach przed hotelem , Bazar", do w ieloty
sięcznych zgromadzanych tłumów wygłosił p. Pa
derewski przemówienie, dziękując za zgotiow mą 
nu owację.

0 zmianę ordynacji wyborczej do Sejmu. ,
Wywiady z parlamentarzystami.

„Kur. Polski" zamieszcza głosy parlamenta
rzystów o zmianie ordynacji wyborczej do Seimu.

Stanowisko Zw. L. N., któremu dał wyraz p. 
Kozicki, jest następujące: Ordynacja wjuoroza jest 
na to, aby dala tajri układ Sejmu, któryby mógł 
doprowadzić do wyraźnej większości, potrzebnej 
Jo utworze,-; i trwałego i silnego rządu. Wonec 
tego, że obecna ordynacja uniemożliwia urze. zy- 
wi-tnienie tego postulatu, więc musi ulecz 
zmianie. Pnzedewszysłkiem należy znieść zdaniem 
p. Kozickiego proporcjonalność wyborów. Refor
mę tę pragnie klub Zw. L. N. przeprowadzić je- 
Jnak w ramach konstyiucji, o której zmianie w o- 
becnej kadmeji sejmowej myśleć nie można.

Odnośny projekt klubu, który jest już w opra
cowaniu, idzie w kierunku zmniejszenia ilości po
słów, podniesienia wieku wyborców i t  d„ oczy
wiście przy zachowaniu równości, tajnośd, pow
szechności gwarantowanych prze® konstytucję.

Z dalszych wynurzeń p. Kozickiego wnosić 
można, że Zw. L. N. zamierza propagować eprawę 
rozwiąza lia Sejmu dopiero po załatwieniu się ze 
zmianą ordynacji wyborczej. Co aię tyczy rozsze
rzenia właizy Prezydenta, to Zw. L. N. bjtby za 
ud'elenlem mu mocy rozwiązania Sejmu I od- 
.ycływaiJa Uę do wyborców.

Podobne tendencje, jak Zw. L. N. ujawnia też 
i Piast. Jest jednak pewna różnic? w zamiarach 
t-ch stronnictw. Podczas gdy Zw. L. N. kładzie 
główny naciek na sprawę znrary ordynacji wy
borczej, to Piast dąży przećewszystHesn do zmiany 
konstytucji w kie, anku ścisłego określenia kom
petencji władzy Prezydenta, dalej wy jr śnienia po
działu kompetencji ustawodawczej między Sejmem 
a Senatem, Pozatam jest Piast również za zmianą 
ordynacji wyborczej, w której ginie, zdaniem p. 
Kiemika, gdyż un udzielał tych uwae „Kurjerowi 
Pdskiemu", zasadnicza myśl narodu. W  jakim 
kierunku pójdzie proponowana przez „P irs ’ a“ 
zmiana ordynacji wyborczej, p. Kiermik nie wy
jaśnił. Za rjiauzył tylko, że zarada pronoJ cjonalno. 
ści znajdzie obrońcę w jego stronnictwie

Poseł Niedziałkowski sprecyzował w następu
jący sposób poglądy P. P. S. na wspomniane trzy 
p'cblemy: K u b  prumlski P. P S. będzie stanów 
czo zwalcza! wszelkie próby zmiany obecnej or
dynacji wyborczej w duchu projektów prawicy i 
Piasta, uważające ie nie trik o za niedemokratycz
ne, ale nawet za lekkomyślne ze stanowiska przy
szłości państwowej. Go się tyczy zmiany konsty. 
tiuji, to P. P. S. wystąpi % odpowiednim projek

tem podczas kampanji wyborczej. Odnośnie do 
rozwiązania obecnego Sejmu, to zdaniem p. Nie
działkowskiego klub jego wystąpi ara słl_ct«rjnn 
czasie z wnioskiem w tym kie-unku.

Co się tyczy N. P. R., to zdaniem p. Chądzyń
skiego, stronnictwo jego oświadcza ?ię stanow^tatł 
za rozwiązaniem Sejmu, gdyż nie wierzy w rnoiH- 
7i ość przeprowadzenia zmiany konstytucji w tym 
Sejmie. Podobnie jak i inne stronnictwa jest i 
N. P. R. za zmianą ordynacji wyborczej. Powinna 
iść ona w tym kierunku, aby umożliwić wyjśae 
t wyborów kandydatom polskm aa Kresach, «  
więc powinien być dopuszczalny zwięzek Pst.

Poseł Jan Dąbskl prezes zarządu głównego 
„Wyzwolenia" powiedział:

—  Jakkolwiek obe~na ordynacja wyborcza do 
sejmu nie jest idealna —  jestem za jej utrzyma
niem —  z jedną jednak korekturą: aby były do
puszczalne zwiazl i Ust. Na razie jednak, jak po
wiedział p. Dąbski, stronnictw*, jego dążą przę- 
dewszyetkiem do rozwiązania Sejmu.

Co się tyczy kwee^ji rozszerzenia władzy P#1*- 
zydenta. to zdaniem p. Dąbskiego, P.i-zydont f.O- 
w]nien otrzymać władzę rozwiązywania SejniT-

ZJAZD STAROSTÓW I BURMISTRZÓW 
POMORSKICH.

Toruń. (RAT) W  dniach 21 i 23 b. m. odbył 
się w Toruniu* zjazd starostów i p-ezydentów 
miast Pomorza.'# mający na celu omówienie najpil- 
>'e?szych petrzeib mla st pomorskich, jak równie] 
zagadnienia w zakresie administracji. Zjazd otwo
rzył wojewoda .pomorski, p. Dr Wjfchowiab, 
czi-m nastąpiły” referatv naczeiników poszczegól
nych wydziałów wo;ewództwa pnmoiskiego. Zjazd 
zakończył się dttia 22 b. m, przemówinniem woj< 
Dra Wachn-zdafcat który reasumując wvn:ki obrał, 
podk^ślił znacaenie sprawnej, świadomej celów 
admmistracjL

W ADLIW E MONETY SREBRNE.
Warszawa. (AWs W  swiązku z dostawą maneś 

-rebrnych z Aaglji i stwierdzonej wadliwości 
pierwszych tranem tów. przybywa do Warszawy 
pułkownik Johnson, dyrektor królew klej memiey 
w Londynie.

Warszawa. (> W .) Sąd pokoju do spraw dl? li
chwy wojennej przystępuje do rozmaiania ailkne 
dziesięciu spraw wytoczonych przecinko reBtąulft- 
torom sa Dobisrajjiie wygórowanych cea.
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Niepokojące stosunki.
JTr. 27a

Z  dnia politycznego.
JS*»«i rojałiśd mają kandydata na króla... Jest nim 

arcyB^ążę Robert, syn b. cesarza Karola.

'WspuminaJiśiny już kilkakrotutó o  ptopagam 
&£o monarab izmu w Polsce, uprawianej przez or
gan niezależnych" Pro Patria, wychodzący r War- 
ozawie pod redakcją p. Henryka Olszewskiego. 
T rzy razy na miesiąc dowiadujemy się z tego pi
sma, że demokracja jest humougiem, że „Polską 
rządzą obecnie kró ewlęta partyjne", że „takie pi
gułki jaz zmiana ordynacji wyoorrzej, nie zatrzy
mają paraliżu postępowego" i wreszcie, że... „mo
narchistów jest więcej w Polsce niż repuUikar 
nćw“ „. A ’e jesteśmy w tern powożeniu kłopotli
wym —  żali s.ę redakcja w Nrze 12, że

„ndeposiadamy ani dynastji historycznej, ani 
osoby króla. Gdybj taica osoba istniała w ci-de 
i  we krwi, dziewięć dziesiątych Polaków oś- 
łriadczyłoby się za, monarchją".
A le i oto Joról się znalazł, a przynajmniej kan- 

t  lat na kró’a „w  ci,de I we krwj“ . W  tym sa- 
n.ym bowiem numerze jak 7 niepodpisany korce- 
poLdont występuje z kandydaturą arcyksięoia Ro
berta, drugiego syna cesarza Karoia L :

„W  pobliżu nas —  pisze —  jest państwo, 
które tyjko ul *gagąc obcej przemocy, nie mo
gło dotąd wprowadzić swego króla na tron, 
lec® uważa się za m^narchję. Ten? państwem są 
Węgry. Za parę lat ich król dojdzie do lat prze
pisanych statutem swego domu. do wieku, 
w  którym ma, prawo do objęcia tronu. Nie u- 
lega wątpliwości, że on przybędzie z ffiszp-amji 
i tron obejmie. Młodszy jego brat, drugi syn 
b. cesarza i króla Karo<a winien być powołany 
na tron Polski Ma on lat 12, może nauczyć się 

' po polsku. o m  poznać dobrze nasze dzieje i 
nasze położenie, może stać się Polakiem.

W  b. Tymczasowej Rady Stanu wszyscy 
jej człon kowir nie wyłączając socjalisty Ku
nickiego i Piłsudskiego byli zwolennikami u- 
stroju monar cbis tyczu ego Polaki. Piłsudski do- 
mag*} się mouareby z obcej dynastji, ale dziec
ka, któi- można byłoby urobić ua Poiaka 
® wykształcenia i przekonań. Dziś Węgrzy pil
nują wychowania przyszłego swego k óla, po
syłają instrukcje... Jeżeli królowa Zyta, bodzie 
wiedziała, iż drugi jej syn Robert ma naase 
postania któlcm polskim, że jest grupa- wysu
wająca tę kandydaturę, wówczas będzie go n- 
c-zyła według planu w? uracowanego prze® tę 
grupę".,
Redakcja zachowuje się wobec tego projektu 

życzliwie. Podnosi, ż* Habsburgowie są dyndvtją 
niezależną że „Jej Królewska Mość Zyta Bourdon 
jest kobietą niezwykłą", i że jej dzied „mogą

Nago-ka na gen. Szeptyckiego.

Pojedynek gen. Sze.pyckiego rzucił nieco 
światła na nienormalne warunki, w jakich pracują 
ci wyżsi oficerowie naszej araji, którzy nie cie
szą się łaskami pilsudczyzny. Jeden po drogim 
albo zniechęcony usuwa się z czynnej służby, 
albo zostaje usuniętym, pozostali zaś są przed
miotem napaści w prasie i prowokowani, aż nie 
pozostaje im w ich pojęciu nic innego, jak czyn
nie bronić własnej czci.

Przedmiotem zacieałej nagonki jest obecnie 
gen. Szeptycki.

Hasło do kampamji dał sam p. Piłsudski gdy 
aa radzie wojennej w ub. roku rzuci] w twarz gen. 
S-; ptyckiemu, obejmującemu właśnie wt«d^ urząd 
ministra wojny w gabinecie Witosa, obelgę, nie 
kwalifikującą się nawet do powfói zemia, a skwar 
pliwie rozgłoszoną przez dzienniki lewicowe. Gen. 
.Szeptycki występując w obranie swego honoru po
słał p. Piłsudskiemu świa^' ów. W 'rn;k zatargu był 
jednak tak i że p. Piłsudski ani na placu nie sta
nął, ani generałowi nie dał publicznej satysfakcji.. 
Podobno Prezj dent Rzpltej Wojciechów ’ i 
udzielił pisemnej nagany maraz. Piłsudskiemu, ale 
nikt treści tego listu ni > zna...

W  kilka miesięcy później marsz. riŁudski w y 
stępuje jako świadek w procesie par. Lisa-Błoń 
słiiego znowu dotknął ciężko honoru gen. Szep
tyckiego. Dał bowiem do zrozumienia, te generał 
albo współdziałał albo przynajmniej wiedział 
o aresztowaniu jego, Piłsudskiego, prze® Besele- 
ra... Ciężkim tym zarzutem zajmował się sąd ge
neralski i wydał orzeczenie, stwierdzające zupeł
ną jego bezpodstawność.

Przed kilku tygodniami wydal p. Piłsudski 
książkę o roku 1920. w której po raz trzeci wy
stąpił przeciw gen. Szeptyckiemu. Odmówił mu 
kwalifikacji moralnych na wodza i przypi al mu 
główną odpowiedzialność za niepowodzerra z lata 
1920 r. Nicpraktykow any ten w żadnej armji atak 
b. naczelnego wodza na swojego b. podkomeud 
nego. pozostającego w  czynnej służbie, ośmielił

eć zmjse patrzenia na świat innymi oczyma 
n:ż patrzyli ich niefortunni ojcowie i di iadowie" 

Krolowa Zyta poe‘ada jednak czterech ery pię 
mu synów. Ozy wszyscy nasi rojaliśca zgodzą się 
na Roberta?

Dowiemy się o tam w najbliższych numerach 
Pro pahria".- 

Na razie główną nzeerą Jest wypracowanie 
planu wyoLo wamia przyszł“go króhu..

różnych pomniejszych piłsudczyków do konty
nuowania kampanji Jej wynikiem były pojedrn- 
Ki generała: pierwszy bezkrwawy z posłem Mie- 
dzińaldm i drugi gdy p. Stpiczyńsld nazwał ge
nerała tchórzem —  z wynikiem krwawym...

Czy na fem się skończy, niewiadomo... W  zwią
zku z tem donosi „Republika", że

..na posiedzeniu komitetu politycznego Rady 
ministrów gen. Sikorski skarżył się na niepo
hamowane wprost ■wystąpienia red. Stpiczyń- 
sldego i domagał się represji. Na to p. Thu- 
gutt odpowiedział, ż« p. Stpiczyńsld i jego ata
kował bardzo ostro, ale że nigdy nie może być 
wątpliwości, iż w swoich wystąpieniach kie
ruje się względami swojego sumienia i przeko
nań i wobec tego stosowanie specjalnych re
presji do „Głosu Prawdy" jest zbyteczne". 
Jeśli doniesienie to jest prawdą, to trzeba de 

spodziewać w czasie najbliższym nowych ataków 
na generałów. Bezkarność mają pp. pilsudezycy, 
zup«w ni ną...

SPRAW A MAJORA PIECZONKL

A  oto druga sprawa, która budzić musi naj
żywszy niepokój o dyscyplinę naszej armji:

W  połowie października r. ub. major Pi '•rzonka 
zestal zan ieozocy w  urzędow-jciu z powodu rze
komo dokonywanej prze® niego inwiligacji p. Pił
sudskiego. Zawieszanie te jednak. po prz« prowa
dzeniu dochodzeń przez parł uratora zostało uchy
lone, natomiast zaś zostało wdrożou s przeciw pot. 
Lis-BłoósLiernu (piłsudczykowi) śledztwo o fałszy
wy meldunek przeciw maj PSeczonoe. W  wyniku 
śledztwa, sporządzony akt oskarżenia przeciw por, 
Lls-BłońsJieara, doprowadził w  marcu h. r. do 
rozprawy przed wojak. Sądem okręg., która jed
nak do k“ku dniach na wniosek obrony została 
odrocz "La. Do^ać należy, ie ' cudem odwrócer*a 
uwagi od przedmiotu i odciążenia por. Lisa, ze-* 
znawał na rozprawie aa-m p. Piłsudski... Przedtem 
ieszcze major Pieczenia został mianowany asy
stentem Wyższej Szkoły Wojernej, na p o d ^ w ię  
dwuletnich "tnd.jów odbytych w  Wyższej Szkole 
Wojennej w  Paryżu.

Ostatnio prokuratura cofnęła oskarżenie, wnie
sione przeciwko per. Ljp-Błoóftskłemu, gdyż pro
wadzenie dalsze «iprawy karnej musiało zostać za
niechane „z  powodu nadzwyczajnych trudności 
w dostarczeniu środków dowodowych", jak brzmi 
kamunfkat PAT. Zdawiłt by się, te  można 1 na
leży skierować do sądu honorowego wojskowego 
sprawę por. Lią-Błońsldepo. A  tymczasem, jak 
wynika z urzędowego komnreikatu, ed fa jo  do sądu

Hołd Jackowi Malczewskiemu.
Otwarci* wystawy w Puacu SztokL

W  niedzielę odbył się merwszy akt jubileuszu 
Tacka Malczewskiego: Otwarcie retrospektywnej 
wystawy jego 50-letoiej twórczości

W  przemówi* niu swem do zgromadzonych 
w  Fałam SztuM uccestników dyrektor Kopera 
mla? piękny moment i piękny gieet, gdy ruchem 
ręki wskazał na bogactwo tyloletniej pracy malar 
rza, prze pełniają^o kilka sal po hrzegi i rzekł 
krótko: „Dzieła nailepiej przemawiają ia  Wietrzą".

Zebrani rozsypali się skwapliwie po salach wy
stawy. odbywając pielgrzymkę do stacji artystycz- 
oo-rełigijnej ewolucji wielkiego artysty. Jakże wy
ra. oh naznacza się na nich jego szczytna droga 
od mfljści ziamskr.j do miłości ojczyzny, miłości 
ludzkości znajdującej swe ujście w miłości oow- 
woechnej i zamykającej swój cykl w  Bogu, któ
rego poznał w „Eminaos" po łamaniu ohlebal 

Naród polski me kam enował nigdy swe pro- 
roiki —  jak słusznie twierdził K. H. Roetworow-; 
ski podczas niedawnego głośnego obchodu; - - j 
a dzaś odczuwają wszyscy radosne uczucie ufno
ści i podniesienia ducha —  wzbogacenia narodo
wego Pamiątek Kościoła. Za życia wprowadza 
dzieło Jacka Ma ' zewskiego do tego Panteonu 
wdzięczność rodaków —  za życia złoż4 mu hołd: 
miasto, wojsko, uniwersytet, soiko*/ —  i  nagrodzą 
go niewiędnącym wieńcem

„Człowiek, którego Polska potrzebowała" — 
padło wczoraj nąjpra dziwsze zdanie z tul prol

I rzeczywiście, gdyby nrgroda Nobla należała 
się tym, których dzieło nie okazało się tylko 
sztuką dla sztuki d e  głęboko poruszyło ducha 
narodu, budu ąc a nic rozt ładając, oświecając a nie 
zaf iemniając, gdyby istniała nar oda tego rodzaju 
w Polsce —  tegorocznym laureatem byłby ni“ kto 
ir-ny, tylko Jacek Malczewski (J. Malczewski 
otrzymał nagrodę Barczewskiego za .J'*ryarusza“  
j „Niewiernego Tomasza". —  Re^.j.

Tak, jak Matriko wskrzesił przed oazami pr- 
niżonego niewolą narodu olśniewający splendor 
jego wielkiej przeszłości, tak Malczewski przed
stawił mu oałv ból jeeo pięknej Mcmi.

Żadm arogancja, żadna mesralamanja nie po
wodowały Matejką, ale nieomylny instynkt samo
zachowawczy kazał mu chwytać się gwałtownych 
rewulsywów „Hołdu Pruskiego" i „Batorego nod 
Pskowem", dla obudzenia dumy w niewolnikach, 
a Malczewski nie hał się myśli, że znuży 1 roz
drażni społeczeństwo usta .iczmym brzękiem kaj
dan podwójnego ucisku- uciskn praw •‘wanien-o 
życia f oraw wyjatkowyoh okrutnego zaborcy.

Pokazał, jak mało kto przed nim. pełne tęs
knoty piękno polskiej ziemi i wziru.:zającą jej dolę.

Po ścianach utworzonych jego obrazami płyną 
łzy rozrzewnienia.

Jak w knooli rosy odbija się słońce, którego 
-pectrum stało się obsessją Malczewskiego, tak 
w -kilku centymetrach tła jego obrazów di zemie 
nieutulony urok eolskiej ziemi poezja rodzima —  
projekcja dna naszej własnej duszy, coś, co za
trzymuje nas nagle oniemiałych, jak 1rzed wid- 
njem sobowtóra.

Mieniąca sie onalowość wzdętej muszli oołskie- 
g» je s ien n e g o  m c a  •  św k ie  lu b  n c b o d a a a , a ło -

ciste jrzymgleaie przerzedzonych liśó, łub pokry
tych oeiędzieliną gałązek, różowość martwej rok, 
szara srebrzystość rozlanych smug i babiego lata, 
to powłoka ideału, którą Malczewski I  ładzi' wszę
dzie —  i um&e nią zae.klić romowiska odwiecz
nych skib, szkielety nagich drzew, miotły wierzb 
i jałowe pustkowia nieużytków. Na tem tle prze
suwa się pokki naród —  ta jego część, o której 
tylko warto mówić, gdy się spojrzy w stupięćdzie- 
sięcaoieunią przeszło :ć niewoli, —  naród załamu
j ą c y  z bólu i tęsknoty za wolnością sikute dłonie, 
żegnający umiłowane strony, lub powracający do 
□ich d o  latach przebytej męki l wygnania, by paść 
w omdlWJa przed rodzimym kdowrorem, a wszę
dzie towasr.rszą mu wiernie, jak aniołowie stróże: 
Śmierć i Miłość —  Śmierć od tej ostatniej łaskaw
sza... Pijemy wszyscy z zatrutej goryczą studni 
„Niema naszej Królowej!" —  zdają się zawodzić 
osierocone rod ma Malczewskiego. Fryroą nieczułe 
lody i spłyną rzeką, zazielenią się z wiosną wierz
by, sle wierni muszą iść pielgrzymua na północ, 
tam, gdzie w śmieżroj syberyjskiej jurcie zam- 
k nęła się Ellenai. I tam idą —  a na arro poety- 
malarza zwala się kamień grohor y  narodowego 
bólu i żałoby, na Ł tórym jego Muza. już nie Wam
pir Sztuki ze ołameną koroną ale Anioł uzdrowie
nia wiodący ludowego Tobjasza za rękę, pisze 
^ajarostszc. a najpiękniejsza, najwierniejoze epi- 
taplńumi

„On kochać umiał pędzonych w  mróz, 
idących w  złote żniwa —

dli mj m y  drodze, płowy kurz. 
i  kwiat, co daje -niwa".

Frant ‘s -ek-kawecy PuałwW ikL
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Ingres ks. Biskupa przemyskiego A. Nowaka.
f
honorowego majora Fieczonkę. przeciw któFinu 
tui sna żadnych oskarżeń! Oryginalną jest logika 
oewnych czynników wojskowych! Dziwne jest ich 
poetucae sprawiedliwości!

Nie dziwi nas to jednak, gdy wspomnimy. że 
po odroczeniu procesu por. Lis-Btaóskiego prasa 
lewicowa nie zaprzestała a*aków na majora Pie- 
'czonkę, że intryga przeciwko niemu rozwijała się 
'dalej i doszła do tego skandalicznego stornia, i ł  
słuchacze majora Pieczonki w Wyższej Szkole Wo
jennej, należący do byłych legjonlstów, oświad
czyli komendzie Szkoły, że nie chcą słuchać jego 
wykładów, a wynikiem tego, w  stosunkach woj
skowych karygodnego kroku było, łe  major Pie- 
czonka został usunięty ze swego stanowiska na 
życzenie grupki b. legjonistów i przeniesiony do 
Torunia.

Tak -nięc major Pieezonka, który zaraz po 
wstępnych dochodzeniach roku przeszłego został 
prry wrócony w  urzędowaniu, staje się znowu tkdś 
ofiarą zaciekłości partyjnej.

‘ ■ A  NAW ET GEN. SIKORSKI...
"  Zebranie legjonistów we Lwowie uchwaliło 
:i§ b. m. następującą rezolucję:

„Legioniści polscy we Lwowie stwierdzają, 
Se gen. Sikorski uczynił z wojska odskocznię 
dla własnej, osooistej karjery politycznej i po- 

jitępdagą cynicznie nieuczciwą rolę gen. Sikor- 
iSkiego w  sprawie powrotu komendanta Józefa 
[Piłsudskiego do armji, oraz oświadczają pu 
! .licznie, że z gatunkiem ludzi małych, dorob
kiewiczów wojennych, karjerowiczów i aferzy- 

js tów  politycznych, me mieli, nie mają i nie 
/-będą nigdy mieli nic a nic wspólnego” .

. ^ W  związku z tymi atakami na obecnego mini
stra spraw wojQkowych donoszą pisma lewicowe, 
ie  p. Thugutt ma energicznie popierać w  rządzie 
sprawę powołania Piłsudskiego do służby czyn 
mej v, armji. Między gen. Sikorskim a p. Piłsud
skim istnieje spor co do kompetencji przyszłego 

; inspektora .armji (którym zostałby p. Piłsudski) 
•i w tej sprawie ma p. Ihugutt odegrał rolę po- 
ftrediriika. '

i i

0 akt sprawiidiiwośei wobec kró!a 
#  Stanisława Augusta.
i Otrzymujemy nas.ępujaro pismo:

Szanowna Redakcjo! Uprzejmie proszę o goś
cinę ula pomdższj ch kilku wierszy. Zamieszczony 
IW pismach komunikat Ministerstwa spraw zagra
nicznych p. t. „Groby Polaków w  Petersburgu” , 
Wi"'wa osoby interesowanej aby w  sprawie prze- 
•fftksiemiai zwłok i trumien. zwróciły się jak naj
rychlej do departamentu konsularnego Min. spraw 

/jzagr.micznych. i !
Gnwalebna jeet ta pieczołowitość o prochy pp. 

Głezmeaa, Dymszów i wszystkie!. wymienionych 
W komunikacie osób, ale zarazem zastanawiają
cym brak krotki o godne w pierwszej linji zabie
gów  o  ich w  danie zwłoki ostatni* go króla poi • 
Jkdego &-am‘sława Augieta Poniatowskiego.

Taagowical.rf Oczywiście. Rozbiór Polski!... 
uczy wiście. Niezdecydowane szukanie oparcia raz
0 Berlin, to znowu o Petersburg!... Oczywiście, 
wszystko to jest prawda. A le nasuwa sie pytanie, 
dawno już przez historyków na korzyść India roz
strzygnięte, ozy w  ówczesnych warunkach mógł 
Stanisław August zapobiedz tym klęskom i  hań- 
bom? Ozyż te 'klęski i hańby nie ściągnęły na Oj
czyznę warchoły i  jurgielfiniki, utrzymujące —  

cant comme aujourddiui! —  własnych zagranicą 
agentów dyplomatycznych choćby pókątnych? 
czy wahań‘e się głowy koronowanej między Ber
linem a Petersburgiem różni się w zasadzie od 
-,orjemt£>5ji“  narodu z przed lat dziesięciu? Nie 
byłoby tego waaarnu niegdyś u króla, a dziś 
w narodzie, gdyby w tym narodzie było się na 

kim oprzeć, a jak te -oparcie się na swoich” dziś 
jeszcze wygląda, zaświadcza niedawna enuncja
cja jdeła Thugutia.

Zamiast więc .pamiętać win powieszonego, za- 
Imas* warcholskich kowali, ślusarza;, na'eży wziąć 
pod uwagę, że jeżeli na schyłku historyczne; Pol- 

, ski zabłyszczały f>żywczp promienie noweso Słoń-
1 ca (zniesienie tortur w  sądownictwie, pierwsze 
w Europie!, reforma ndaar, szkół, skarbu, wojska. 
kcn«tytucja 3-go Maja, rozkwit literatury i sztu- 

. kil, jeżeli możemy mówić o renesansie Polski po 
nikczemnej epoce Sasów, to wszystko to w wiel
kiej, przeważnej mierz j należy odnieść do osoby 
najświatłejozego c obieralnych królów, „króla 
Stasia". : i ' l-M ' ^ .

jQe I  tmnę Tr.aksj  uxf „ ile  mortuifl ©I niai haoe",

Powołany na stanowisko biskupa-ordynarjusza 
przemyskiego ks.. tisk. Anatol Ńowak objął rządy 
swej djecezjl intronizacją w  ubiegłą niedzielę 23 
b. m. Uroczystości rozpoczęły się cichą Mszą św. 
o godz. 9 rano, odprawioną w kościele 00. Fran
ciszkanów w Przemyśle, a celebrowaną przez ks. 
dra ł*reLka w  obecności nowego Biskuna-Cirdy- 
■ arjusza. Po odprawieniu Mszy św., przy dźwięku 
dzwonów we wszystkich kościołach i muzyki za
kładu ks. ks. Salezjanów, oraz wśród pobożnych 
śpiewów, proeesjonalnie wprowadzr.no ks. biskupa 
Nowaka do rzęsiście oświetlonej katedry.

TT śy iątym oczekiwali już jego przybycia 
metropolici trzech obrządków: ks. arcvb. Twar
dowski, Szeptycki i Toodo-owicz, księża biskupi 
rałęga, Kucyłowski (grecko-kat.), Mańkowski i 

Komar, przedstawiciel kapituły lwowskiej: ks. 
Dziurzyński. krakowskiej: ks, infułat Krupiński, 
ks. prałat Nikiel, tarnowskiej: ks. prałat Mysor, 
kan. Bulanda, nadto z diecezji krakowskiej przy
byli: ks. infułat Wądolny, ks. prof. Kaczmarczyk, 
ks. rektor Rospond, ks. prałat Siedlecki, ks. 
nał. Skoczyński, ks. prof. Hanuszek, ks. prof. 
Barda, ks. kanclerz Obrubański, ks. kan. Jeż. 
Obecni byli nadto przedstawiciele kapituły rus
kiej, 00. prowincjałowie i liczni zakonnicy, ks. 
Weiss ze Lwowa, liczny zastęp duchowieństwa 
z diecezji przemyskiej: O. Słowiński wizytator XX. 
Misjonarzy, O. Sopuch prowincjał 00. Jezuitów, 
O. Żukiewicz przeor 00. Dominikanów z Krako
wa, O. Zygmunt Janicki przeor 00. Reformatów 
z Wieliczki, tudzież liczni przedstawiciele władz 
państwowych i samorządowych.

Imieniem Ministerstwa Oświaty przybył dyrek
tor depart. p. Piekarski, ze Stanisławowa wojew, 
Jaiystowski imieniem władz przemyskich bur
mistrz tamt., starosta i marszałek powiatowy, bar
dzo licznie zjawili się reprezentanci inteligencji i 
ziemiańłtwa, a więc książę Paweł Sapieha, p. 
Demi owfeki, b. wicepr. Rady Szk. kraj., z Krako
wa zaś wojewoda krakowski Kowalikowski, dr. 
Kiokiewicz i prokurator Gniewosz, przedstawicie
le wojskowości z gen. Farą na czele i inni. Tłum
nie zebrana publiczność wypełniła kościół nie
mal po brzegi. : *■

Procesja z ki®, biskupem zatrzymała się przed 
wieiKim ołtarzem. Duchowieństwa intonuje , ter
cję" z pacierzy kanonicznych, poczem ks. kan. 
Tomaka odczytuje bullę nominacyjną po łacinie, 
a następnie z ambony wygłoszono ją po polsku.

Sędziwy ks. biskup Fischer wygłosił rzewną 
mowę powitalną- poczem wraz z kapitułą katedral
ną, duchowieństwem świerkiem i zakonnem oraz 
alumnami Seminarjum duchownego, złożył ks. Bi
skupowi, jako ordynarjuszowi homagjum czci i 
posłuszeństwa przez ucałowanie pierścienia bisku
piego. Pouczas składania humagjum odśpiewano 
„Te I)eurn” i „Veni Creator” .

Następnie wstępuje na ambonę Ks. Biskup No
wak. W  długiem, podniosłem przemówienia po
witał duchowieństwo, z którem wespół ma prowa
dzić pracę duszpasterską i wiernych, nad którymi 
piecza powierzoną mu została.

,,Z bojaźnią i ze drżeniem —  mówił —  przy
bywam do Was, aby być Waszym Pasterzem, Bi
skupem diecezji Przemyskiej. Nie spodziewałem

lecz w imię dziejowej sprawiedliwości należy się 
upomnieć o zwłoki nieszczęsnej ofary narodowej 
anarcihji. Może takie przekreślone zero, jak Michał 
Kory.but leżeć na Wawelu, to może z większą ra
cją i powinien przynajmniej w polskiej ziemi spo
cząć Stanisław August.

Rozumiem, że trumnę Jego trudniej schować 
do piwnicy, niż insygnia koronne, automobilem 
w kuferku przywieźć ich nie sposób —  ale PoNka 
jest to tak „wielka rzecz", że małostkowość Jej 
nie przystoi i że wielka Ojczyzna pow‘nna się zdo
być na wielkie przebac,zpn:e. Niech wszyscy in- 
‘■(dektuadści, w pierwszej linji historycy, zabiorą 
glos, a sąd ich wypadnie z pewnością po myśli 
powyższych uwag. ! Maciej Szutfewicz.

Nowy sufragar. gnieźnieński
KS. PR A ŁA T  LAUBITZ.

Z Poznania donoszą o zmianie na stanowisku 
biskupa sufragaaa gin einieós kiego. Zajmujący

się. że po 43 latach spędzonych u stóp drogiego 
nam Wawelu, tam w Krakowie, sercu kaTolickiej 
Pclski, przy szczątkach tylu Świętych, wśród dro- 
gich prmn ków naszej przeszłości, każe mi Pan 
Bóg wracać do diecezji rodzinnej. Jakoż nieogra
niczone są sądy Jego i niedościgłe drogi Jego".

„Przyjąłem ofiarowaną mi najłaskawiej przeć 
Namiestnika Chrystusowego tę czcigodną tak swo- 
ją starożytnością, jak i  zastępem 63 Pasterzy sto* 
licę biskupią, na której poczynając od Biskupa 
Eryka Winsena, z zak. 00. Franciszkanów, twór
cy ustroju katedralnego i diecezji przemyskiej, 
zasiadali w ciągu wieków mężowie w kościele j 
narodzie wielcy, rozumem i cnotą sławni” .

W  dalszym ciągu witał ks. Bi«kupa-Sufragansi 
(któremu Ojciec św. w  uznaniu zasług przysłał 
list odręczny), kapitułę katedralną, profesorów 
otudjum teologicznego, duchowieństwo parafjałne 
i zakonne. „Witam i pozdrawiam serdecznie Was 
Przewielebni Ojcowie i Brac:a, różnych Zakonów 
członkowie. Jako Biskup katolickiego Kośckła, 
którego jesteście przednią strażą, cenię Was wy
soko i cieszę się serdeczn'e, że aczkolwiek nie 
tyle ma domów zakonnych diecezja przemyska, 
ile ma ich Kraków, są one jednak i w naszej die
cezji dość liczne, a me wątpię, że za błogosławień
stwem Botem będą jeszcze liczniejsze. Witam i 
pozdrawiam serdecznie także Was, Wielebne Sio
stry zakonne, które bądź to w  Zakładach wycho
wawczych, sierocińcach, ochronkach, szpitalach, 
bądź w  klasztorach, klauzurą papieską objętych, 
uświęcając siebie, chwałę Bogu oddajecie i dla 
debra Kościoła i społeczeństwa pracujecie” .

W  końca zwrócił się ks. Biskup z powitaniem 
do wszystkich diecezjan, witając także katolików 
obrządku greckiego: „ I  ja wysłany przez Namie
stnika Chrystusowego na żniwo iście wielkie w tej 
rozległej J ludnej diecezji przemyskiej, w której 
obok siebie mieszkają wyzrawcy jednej, świętej, 
katolickiej w1'ary, obrządkiem jednak i narodowoś
cią różni, jakkolwiek Pasterzem jestem tylko je
dnych, jako Biskup katolicki nie mogę niemiłowaó 
w Chrystusie także drugich i dlatego wszystkich 
witam i pozdrawiam i Pokój Wam!

Kończąc, wyraził ks. Biskup głęboką ufność 
w pomoc Najśw. Marji Panny, której cudownycJi 
obrazów liczy diecezja przemyska jedena śde i pod 
Jej przemożną macieoj stą oplaką oddaje swą 
diecezję i wiernych” .

Po kazaniu ks. Biskup Nowak odprawił uro
czystą Mszę św. ipantj fikalną w asystencji ks. 
prałata Samy L ks. kanoników Biedy i Chciuka. 
Podczas sumy wykonało przemyskie Towarzystwo 
muzyczne piękne utwory chóralne. Po sumie ks. 
flfekup Nowak udzielił zgromadzonym, na podsta
wie specjalnego upoważniriiia Ojca św„ odpaś Ul 
zupełnego.

Wśród pieśni . SaPde -zna Matko” odprowadzo
no ks. Biskupa do pałacu biskupiego. W  ozuie 
obiadu w  salach pałacu biskupiego wzniesiono 
toasty na cześć Ojca św., Episkopatu, oraz 
w ręce p. Piekarskiego na cześć Prezydenta Rze
czypospolitej. Ks. Arcybiskup Twardowski wzniósł 
toast na cześć ks. Biskupa Nowaka,

Pamięć tej niezwykle podniosłej uroczysto?ci 
zostanie n:czataną u wszystkich, którzy; mieli 
szczęście być jej uczestnikami.

dotychczas to stanowisko ks. biskup Kloske tutę* 
puje z p-wodu podeszłego wieka, a w  jego miej
sce zamianowała Stolica Apostolska ks. prałata 
Laubitza sufraganem gnieźnieńskim. Mimo swoje
go niemieckiego nazwiska, jeBt ks. Laubitz Pola
kiem i gorliwym działaczem narodowym. Urodził 
się on w r. 1861, studja teologiczne odbył na uni
wersytecie w Wurzburgu. Wyświęcony w  r. 1381 
na kapłana, był początkowo wikarjuszem w Ino
wrocławiu, a następnie proboszczem w temże mie
ście.

Jako proboszcz inowrocławski położył wielkie 
zasługi około parafji i miasta Inowrcławia, Około 
jego oseby skupiało się w Inowrocławiu życie ka
tolickie, narodowe i społeczne. Jako prezes Związ
ku Kapłanów Unitas, wszczął podczas wojny sku
teczną akejb niesienia pomocy kościołom w Kon
gresówce podczas okupacji niemieckiej. Po skoń
czonej wojnie zamianował go ks. Kardynał- 
Prymas proboszczem Kapituły Metropolitalnej 
i swoim wikarjuszem generalnym. W  roku 1922 
przyznała mu Stolica Apostolska tyto! protono-
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tarjr.za irostolakiego. Obecni© został mianowany 
biskupem tytularnym jaseńskim (Jassus, czyli 
Assyn-Kalesh) I sufraganem Arcybiskupa gnieź
nieńskiego i poznańskiego.

Judaica.
Przymusowy cdpoczywek niedzielny na Litwie.

Na ostatniem posiedzeniu sejmu litewskiego 
przyjęto w trzeć em czytaniu ustawę o przymuso
wym odpoczynku niedzielnym. Według ustawy, 
wszelki Landel i  prz mysł są zabronione w nie
dziele i chrześcijańskie doi świąteczne. Uwzględ- 
niorao jedynie nauczanie w  niedzielę w: szkołach

Z Polski i
SzóssU rocznica oswobodzenia Lwówa,

W  soboty obchodzono we Lwowie uroczyśeie 
szóstą rocznicę oswobodzenia O godz. 6 rano 
z wieży ratuszowej dograno hejnały. Przed połu
dniem iks. nrcyb. Twardowski w  katedrze odprawił 
uroczyste nabożeństwo. Przed wielkim ołtarzem 
zajęli miejsca: wojewoda Zimny, komendant O. K. 
Malczewski, przedstawiciele pirezydjum miasta, 
władz rządowych, wyższych uczelni, generalicją, 
weterani i  63rgo : oku, Towarzystwo mogił, pre- 
zydjum Związku obrońców Lwowa, młodzież szkol
na i akademicka. i liczna publiczność. Po nabeżeń- 
stwie wygłosił .kazanie kś. kanonik Dziędzidewicz. 
iiw czasie Mszy przed katedrą stanęła Orompanja 
40 p. p.- ze-sztandarem i oddział obrońcOw Lwowa. 
Po nabożeństw! ufi ■mował się pochód, który ru
szył uHcaim miasta przed gmach D yekcji kolejo
wej. Tu- .-przemówił brygadjer Mąc-yńskL poczem 
chór. uczenie somioarjum wykonał ov ołicznościową 
kantątę. Następnie prezes Dyrekcji’ kolejowej Bar- 
w’" ~ skreślił o łraz walk w  roku 1918. Na zakoń
czę: i e chór odś piewrł „N «d  mogiłą, czuwa stuai", 
a orkiestra odegrała Rotę.

903 pocmlca koronacji Boi. Chrobrego.
Po^^ł JPetryeki w „Kuijerze Poznańskim" zwra

ca uwagę, że dnia 25 grudnia prwpada dziew'ęć- 
setna rocznica ko-onaeji Bolesława Chrobrego- 
Pierwrza ta kororac,a w. Polsce była zdarzeniem 
weBnej doniosłości nietylko u nas, ale w całym 
świede, stwierdzała bowiem ^Statecznie miepodle- 
głeść polityczną' i niezależność kościelną państwa, 
oraz świadczyła o jedności państwowej i kultiural- 
no-natdowej narodów. Wobec tego rocznica ta po
winna byc uroczyście obchodzona. Autor artykułu 

wyraz i nadzieję, że instytucje naukowe.i społecz
ne zajmą się zorganizowaniem uroczystości na 
dzień 25 grudnia, ewentualnie jeden z dni świą
tecznych.

Uchwały Zjazdu katel. Zw>ązku Polek.
Na zjeździe Katolickiego Związku Polek, kxó- 

ry oibra łowai przez dwa dni w ubiegłym tygodniu, 
powzięto następując 3 rezolucje:

1)'' Biorąc pod uwagę życzenia Ojca św. co do 
skoordynowania katolickiej pracy społecznej, 
zjazd wżywa wszystkie istniejące w_ Polsce sto- 
warzyszenia kobiece do zjednoczenia się w Unjl 
Stowarzyszeń kobiecych katolickich, w celu bar
dziej wytężonej pracy nad odrodzeniem narodu.

2) Zjazd, uznając za rzecz pierwszorzędnej wa- 
g> rozpowszechnianie w  najszerszych warstwach 
dobrej książki, wzvwa wszystkie . sWe Związki 
i fiije do organizowania ruchomych bibljotek.

S) Ze względu na różnicę poglądów i pozii mu 
moralnego różnych wielkich środowisk miejskich. 
Zjazd domaga się decentralizacji cenzury filmów 
i zaostrzenia-jej w stosunku do przedstawień tea
tralnych, kinematograficznych i kabaretowych.

4) Katolicki Związek Polek pytanawia zostać 
członkiem Wspierającym Uniwersytetu lubelskie
go, bastrzegając się co do terminu wykonalności.

Nowe blużaierstwo żydowskie.
Zdeptanie krzyża przer rabina w Flaszkach.
Niesłychany w-prost w swpj zuchwałości i. ta- 

natyłmie religijnym,- ohydny czyn p d a je  „Ziemia 
&ierakUka”a

„GLOS NAPODIT

żydowskich. W  ten sposób żydzi litewscy zmuszeni 
są świętować dwa dni w tygodniu (.podobnie jak 
w Polsce i na całym świecie).

W  związku z akcją protestacyjną policja prze
prowadziła cały szereg rewizyj u wielu kupców 
żydowskich. Również w. redakcji żydowskiego 
dziennika „Idisehe Stime”  policja przeprowadzka 
rewizję. Idylla żydowsko-litewska została w ten 
sposób gruntownie zlikwidowaną. Gdy pomoc 
międzynarodowego żyidostwa celem odzyskania 
Wilna ni azała się bezskuteczną, rząd litewski 
zniósł ministerstwo dla spraw żydowskich, a obe
cnie Oprowadza odpoczynek niedzielny. Położenie 

.żydów jest w Polsce dzisiaj daleko lepsze, niż na 
Litwie,

ri” , zostań.> w  powyższych terminach całkowicie 
w; równany, a w lata h następnych pens,a będzie 
rek rocznie wt płacami w jednym z góry określo
nym terminie.

Uroczystości Ronsa -d owskie we Francja

Przypadająca w roku bieżącym czterech*.-tna 
roc”nica urodzin znakomitego poety francuskiego, 
Piotra Ronsarda, zwanego księciem poetów lub 
Pin darem francuskim, obchodzona jest we Frań ,ii 
z entuzjazmem. Uroczystości wypełniły cały bie
żący rok bez mała. Zaczęto od przygotowywania 
atmosfery drogą odczytów, teraz zaś hołd Ronsar- 
dowi złożony przybierze postać coraz plastycz
nie jszą —  od posągów po marki pocztowe. 
W  przyszłą niedzielę odbędzie się odsłonięcie po
mnika w Tours.

 F ’ ’

ze świata.
W  Błaszkach, w  powiecie kaliskim, odbywa się 

na zmianę z powodu braku odpowiedniego gma
chu, nauka dzieci katolickich i żydot? skach w d r  
żym budynku szkoły powszechnej.

Dnia 29 Daździenrka r. b. przyszedł do Szkoły 
w czasie nauki dzieci izraelidrich rabin, a spo
strzegłszy na ścianie klasy wiszący obraz Chrystu
sa Pana, z< rwał gof podeptał, opluł i w przemowie 
swej zachęcał dzied żydowskie do pogardy wszyst
kiego, qu polskie i chrześcijańskie. Potworny ten 
czyn w y^edł na jaw. tylko dzięki przjpadkowi. 
Chłopczyk katolicki, który wrócił Bię do kla^y 
po książki, słysząc hałasy i wrzaski młodzieży ży
dów**. jj, zaczął przez dziurkę od drzwi, a potem 
przez uchylone drzwi całą tę scenę obserwować.

Zan Ladomił o tym smutnym fakcie odpowied
nie władze w Błaszkach, a śledztwo wykazało 
całą prawdziwość oburzającego zuchwa%twa rabi
na, tern dokfentniej, że same dzieci izraeT.ckie nie- 
tylko zeznały dokładnie i potwierdziły niegodny 
czyn rabina, 'ecz takie powtórzyły jezo słowa, 
zasiewające nienawiść narodową i wyznaniową.

Nie trzeba dodawać, że ohydny tec postępek 
sfanal yzowanego rabina wywołał reakcję ze stro
ny okolicznej ludności. Zwołano publiczny wiec, 
ną którym ludność katolicka z całej okolicy nie- 
t jlk o  dała wyraz sw^mu oburzeniu, ale nadto 
wysiała na ręce marszałka Sejmu list ol warty, 
w którym przedstawiono czyn rabina i domagano 
się energicznej interwencji Sejmu w; sprawie jego 
ukarania,

Przeniesienie zwłek Jauresa do Panteonu
Trumna ze zwłokami Jauresa 'tmieszczona zo

stała na wiełk iej tanezy, którą niosło 89 górników, 
ubranych jak do pracy. Utworzył się kondukt, 
w fctó-yim szli wszyscy członkowie rządu, prezy- 
denci Izby i  senatu, deputowani i senatorzy, Rada 
miejska, oraz delegacje robotnicze francuskie 
i eu Lożiemskie Wśród olbrzymich -zebranych tłu
mów kondukt zwolna doszedł do Panteonu, gdzie 
ciała złożone zostało na katafalku, otoczonym oo- 
chodnumi. Na mównicę wstąpił Hemot i w  wzru
szających siewach odmalował żydfe Jauresa, który 
tak gorąco ukochał ludzkość i Francję, której 
właściwie zalety łączyły się w  wielkim zmarłym. 
Następnie, po odśpiewaniu pieśni przez chóry, cia
ło zło-zone zostało w krypcie. Oddzielnie od oficjal
nego 1 onduktu odprowadzającego prochy Jaure sa 
do Panteonu, szedł kondukt komunistyczny, śpie
wający pleśni rewolucyjne. W  kondukcie tym 
umieszczono paręset dzieci i młodzieży komuni
stycznej. Niesiono transparenty z napisami „Niena
wiść wojnie” .

W  ceremonji przeniesienia popiołów Jauresa 
do Panteonu ze strony polskiej wziął udział mini
ster Chłapowski, senator Osiński i Dr Motz, jako 
przedstawiciele partji „Wyzwolenia", poseł Kna- 
piński i korespf ndemt „Robotnika”  p. Hieronimko 
;ako przedstawiciele P. P. 8., oraz reprezentant 
Centralnego Związku Polskich Stowarzyszeń syn- 
dykalistyeznych p. Zdanowski,

Ustalenie wypłaty zaległych pensyj „VMut!
MliitarF.

Min. Sikorski z prez. Grabskim ustalili na 
szeregu konferencyj, że wvplata pensyj „Virtuti 
Militari" za lata 1924— 26 z os tanie wypłacona 
w gotówce w sposób następujący: Za rok 192S
w g ’ud,niu r. h., 7,a rok 1924 i 1922 w r. 1925 
w dwóch terminach, za -oik 1926 i 1921 w -oku 
1926. W  ten sposób dług, ciążący na państwie 
w stosunku do kawalerów orderu „Yirtuti Milita-

Nagły zgon Heijermansa.

Znan? poeta i dramaturg holenderski, Herman 
] le jermai.e, zma-ł wczora' nagle w Zandvoort 
koło Amsterdamu, przeżywszy lat 60. Przed kil-, 
kunastu laty grany był na wszystkich na^zycn 
scenach z pgromnem powodzeniem, jego dramat 
z życia rybaków „Nadzieja” .

Dysputa w obronie Ossendowskiego.

W  ub. niedzielę w redakcji „Rovue de Nouccl- 
lê  L :.teraire‘“  w Paryżu odbyła się dyskusja pole
miczna między profesorem Ossendowskim a Dsern 
Georgem Montadon z Lozanny, w związku z na
paściami tego ostatniego na książkę Ossendow- 
“kiego. Obecni byli słynni pisarze francuscy Piotr 
Ban1 ćt, Georges Duhamel, Henrj-k Massis. Edmund 
Jalouąc, Ralort Renard i szoreg innych, którzy 
energicznie bronili prof. Ossendowskiego. Zo stro
ny Dra George Montandona obecni byli pisarze 
z gmui.y komunistyicznej CLarte: Jean Bernier,
Pienre Navilles, Varagnac i inni. Jakotoż kores- 
riondeat Agencji sowieckiej „Rosta" Meilay. Ze
braniu przewodniczyć słynny podróżnik Gabryel 
Bouyalot. Dyskusja, w  której wzięli udział mówcy 
obu stron, ujawniła właściwe powody napaści na 
Ossendowskiego, mające na celu zdyskredytować 
opowiidrmie o okrucieństwach bolszewickich, za
warte w jego książce. Oseendowski oświadczył, że 
nie miał bynajmniej zamiaru pisan:a dzi da nauko
wego, lecz jedynie zebrać a w  opowiadaniach wra
żeń osobistych oraz wypadków przeżytycli w oo- 
dróźy. Zebran’e zakończyło się zredagowaniem 
protokołu, określające istotny charakter książki 
Ossendowskiego, który podpisały obie st-ouy i 
przewodniczący zebrania.

Nowe hypoteay w rozpoznawaniu choroby raka.

Dwóch lęka zy francuskich Letulle i Vi{rnez 
ogłosiło wyniki badań nad dziedziczną chor bą 
raka. Od szeregu lat prowadzili oni poszukiwania 
statystyczne co do. wypadków tej cho" by w pew
nych rodz nach i doszli do stwierdzenia, że pewne 
rodź!-v są więcej predysponowane do tej ch 'ro
by od innych. Wyniki te nie rozwiązują jelnak 
pytania, czy sama choroba raka przechodzi dzie
dzicznie ną pot imków, czy też raczej owa pe<lys- 
pozycja może się udzielać dziedzicznie.

HONOROWE OBYWATELSTW O Poseł Ta
deusz Tahaczyński zos+ał mianowany honorowym 
obywatelom miasta Jaworzua.

MIANOWANIE GR.-KAT. BISKUPA-SUFRA- 
GANA. Jak donosi „Gazeta Poranna” . knrdynał 
Oaspari zawiadomił pisemnie metropolitę Szeptyc
kiego i kapStułę. że Kurja rzymska zamian wiła 
ks. Dra Józefa Bociana biskupem-sufraean cm 
gr.-kat. diecęzi lwowskiej. Nominat urodzony jest 
w r. 1879 w Busku, wyświecony w cebbacia w r. 
1904. a ostatnio sprawował Jje^iązlS rektora 
gr.-kat. sonruarium duchownego.

WIECZĆR SIENKIEWICZOWSKI WE LWO
WIE. Omegdaj u-rzcilo Kasyno i K lo Llt.-art. wc 
L zw rie  pam'ęć Sienkiewicza urcczysj; m wieczór 
kiem. P-zemawiali: ks. arcybiskup Teodorow ez 
i prof. Kucharski.

ODZNACZENIE POSŁA ^OLSK. W SZTOK
HOLMIE OREEREM SZWEDZKIM. Król szwedz
ki nadał posłowi Rzeczypospolitej P kkiej, Al. 
Wysockiemu, wielki krzyż z gwiaz lą szwedzkiego 
orderu Gwiazdy Północnej.

POGRZEB POSŁA NA SEJM ŚLĄSKI. W Picl- 
grzymrwicaefh o lbył się onegdaj z wdelką pompą 
oogTzeb posła na Sejm śląski, barona Reirzen- 
steina, p' zywódcy Niemców śląskich. W pogrze
bie wzięły udział wszystkie wyłetne os: bistości 
G. Śląska z ka. adnrbdf-r* ■ 1 t  i woje
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wodą Bilskim na. czele. Jak podaje „Kattowitzer 
Zeitung” , ze śmiercią posła Reitzeastein* ponieśli 
Niemcy G. Śląska nader dotkliwą stratę, gdyż 
bardzo trudno przyjdzie im znaleźć godnego i od
powiedniego po nim następcę.

BUDOWA W IELKICH ŁAZIENEK NA HELU. 
Od -trony Bałtyku na Helu wsniesione będą w ro
ku bieżącym łazienki, obejmujące 80 kabin. Nadto 
w budynku tym mieścić się będzie restauracji, 
oraz duża poczekalnia.

m ię d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  s z t u k i
DEKORACYJNEJ W  PARYŻU będtzle podzielona 
na nięć grup. Dotąd liezba pawilonów zagranicz
nych wynosi 36. Stany Zjednoczone odmówiły 
swego udziału, a to z tego powodu, Że ich doro
bek na tern polu stoi zbyt nisko, aby mogły współ
zawodniczyć z innemi państwami. Na wystawie 
c/.ynnym będzie teatr, dzieło architektów braci 
Pcrret.

OKRADZENIE MUZEUM W  RAVENNIE,
Z muzeum w; Rawennie nieznani sprawcy skradł 
cenne przedmioty, między niemi Diadem i  część 
zbroi Teodoryka ogromnej Wartości.

PAM IĘTNIKI PREZ. M ASARYKA. Prezydent
Masaryk zakończył ostatecznie korektę swoich 
pamiętników, których oryginał caeaki ukaże się 
w lutymi; mniej więcej wr tymsamym czasie ukażą 
się przekłady w językach: francuskim, angielskim 
i niemieckim.

POKŁOSIE WOJNY. Kanonierka eetotaka 
podczas wyławiania min na morau natrafiła tia 
jednę z nich, która eksplodowała i apowodOWłhl 
zatonięcie statku. Dwóch marynarzy jest zabitych 
a pięciu rannych1.

MORDOWANIE TWARDEGO STARUSZKA. 
Pancernik „Texas’‘ w Nowym Jorku, który mia 
za zadanie zniszczyć dawnego typu pancernik 
'.Washington", ostrzeliwał go przez czas dłuższy. 
Okazało się jednak, że pociski 14-calowe nie wy
rządziły zbyt macanych uszkodzeń. Wobac tego 
postanowiono użyć bomb wybuchowych z aero
planów.

KOMUNIKACJA NAPOW IETRZNA W  PA R Y 
ŻU. Komisja badająca środki ulepszenia komuni
kacji ulicznej w  Paryżu wygotowała projekt zbu
dowania mostków dla przechodniów w miejscu, 
gdzie bulwar Montmartro załamuje się w bulwar 
Poissoniere. Popod mostkami będzie mógł odby
wać się swobodnie ruicfa aamoćhodiów z ulicy 
Montmartre.

TRZĘSIENIE ZIEMI W  ANATOLJI. Z Kon- 
Btantynopola nadeszła wiadomość, że w Anatolji 
odczuto silne trzęsienie ziemi. W  Uszafcu zawali
ła się stacja kolejowa. Miasto również ponksło 
liczne szkody. W  innych miastach są tylko drobne 
uszkodzenia.

NIEDOLA NASTĘPCY TRONU. Z Tokio do
noszą, że mikado wydał rozporządzenie, mocą któ
rego wszyscy książęta krwi oeaaaWej, c wyjąt
kiem następcy tronu, mogą w przyszłości pojmo
wać żony również te sfer nieńależących do 
szlachty.

L ity  na aparataih P lu e -L a ik ie w iu  w s trzy iiB e
KONIEC „LATAJĄCYM  TRUMNOM*1.

Gabinet ministra spraw wojskowych komu
nikuje: Na skutek przekonania popartego dowo
dami rzeczowymi, oraz na podstawie meldunku 
kontroli wojskowej, minister Spraw wojskowych 
doszedł do wniosku, że niezbędnełfll są daleko 
idące zmiany w kierunku sanacji niezdrowych 
warunków produkcji w fabryce.

PLAGE-LASKIEWICZ W LUBLINIE.

Poza tern niekorzystny kontrakt obowiązu
jący M. S. Wojsk do płacenia wygórowanych cen 
za wyroby, musiał być poddany gruntownej re
wizji. Minister spraw wojskowych w  końcu wrze
śnia b. r. postawił tanządoowi fabryki kategory
czne żądania tyczące się zaangażowania dla fa
brykacji płatowe ów typu ,.PotM“  odpowiedniego 
fachowego personalu technicznego a zagranicy, 
w osobie dyrektora techtdotóego i dwóch tzefów 
wydziałów fabrycznych, których warunkiem przy
jęcia była akceptacja ze strony ministra spraw 
wojskowych. Poza tern aażądamo radykalnej zni
żki cen, by je doprowadzić do godziwego pozio
mu oraz zrezygnowano a przyjęcia piatowców 
A. 300, mających być jeezCZe przez fabrykę do
starczanymi. Zarząd fabryki pod zdecydowanym 
aacLkium jgrzy ją ł po peEtutkuu^aeh lojalnie po

wyższe warunki. Zaangażowanie zagranicznego 
personalu było w toku. Dnia 8 b. m. zdarzył się 
z aparatem 3. 300 wypadek urwania się skrzydeł 
w spokojnym locie. Ze szczątków udało się nie
wątpliwie stwierdzić, że przyczyną wypadłu był;, 
nietylko poważne wady fabrykacji aparatu, ale 
także wady konstrukcyjne typu płatowe a.

TRZECH DYREKTORÓW USUNIĘTYCH.

Natychmiast po wypadku zarządzono wstrzy
manie lotów na wszystkich aparatach togę *spn, 
dostarczonych w przeszłości. Po iLkońezM&a zaa 
badań technicznych, minister spraw wp-jtwtiwych 
musiał zadecydować zupełne wycofani^ wszyst
kich niebezpiecznych aparatów z użytku, by pod
dać je częściowej rekonstrukcji i gruntownemu 
remontowi i zachować w zapasie na wypadek nie
zbędnej potrzeby. Poza tern zostały wydane na- 
Btępujące zarządzenia: Zarząd fabryki „Plagę
i Laśklewticz" w Lublinie wydali nieizwłocznle

Mianowania w szkolnictwie.
Jak się u miarodajnych czynników informu

jemy, nominacje na oprói' 'cne sltenowlsku dyrek* 
torów szkół średnich i  powszechnych w m. Kra
kowie i w okręgu, nastąpią w pierwszych dniach 
najbliższego miesiąca. Z pośród 10 gimnazjów kra
kowskich są do obsadzenia stanowiska dyrekto 
gów w glmn. I, D, r v ,  V, VI I v m ,  zaś na pro
wincji w gimn. I 1 III w Tarnowie oraz w Wado
wicach. Kuratorjum szkolne w Krakowie wysłało 
już 3 tygodnie temu wnioski w formie tom do 
ministerstwa oświaty na wybór kandydatów i jak 
słychać, sprawa rozpatrzenia tych wniosków 
w ministerstwie jest obecnie w toku. Jak sły
chać, ministerstwo zatwierdziło już prof. Szubę 
dyrektorem HI gimn. w Tarnowie oraz prof. Ga- 
wora w Wadowicach.

Również w najbliższym miesiącu nastąpią 
mianowania kierowniczek i kierowników kilku
dziesięciu szkół powszechnych w Krakowie 
I w okręgu, w miejsce tych osób, które w  bież- 
roku zostały przeniesione w stan spoczynku ze 
względu aa wysłużone lata Służby. Prawo nomi
nacji w  szkolnictwie powszechnem przysługuje —  
Jako wiadomo —  Kurator jum szkolnemu, które
mu przedkładają odpowiednie wnioski Rady szk. 
miejskie względnie okręgowe.

Zjazd komitetów rodzicielskich.
Z końcem miesiąca grudnia lub w pierwszych 

dniach stycznia 1925 r. odbędzie się w Krakowie 
z Inicjatywy kuratora szkolnego p. Owlńskiego 
zjazd delegatów wszystkich Komitetów rodzi
cielskich zarówno szkół średnich, jak i powsze
chnych całego okręgu szkolnego. Celem zjazdu 
jest stworzenie centralnego Związku w Krako
wie, który poza ujednostajnieniem pracy poszcze
gólnych Komitetów będzie miał za zadanie reali
zowanie kwestjl budowlanych oraz troskę na.l 
żdrowotnym stanem młodzieży. Centralny Komi
tet miałby na oku budowę sanatorjów uczniow
skich 1 zakładów dla rekonwalescentów, domów 
Wycieczkowych, organizowanie kolótnjl w ' acyj- 
nyeh pod hasłem: dzieci na wieś, zajęci: się mło
dzieżą opuszczoną, opiekę nad młodzieżą w okre
sie przedszkolnym itd. Po ukonstytuowaniu się 
Związku poruSzonąby została w  pierwszej linji 
sprawa projektowanej już od dawna budowy Za
kładu naukowo-sanatoryjnego w Zakopanem oraz 
budowy Domu wycieczkowego w Krakowie.

Subwencja Warszawy na odnowienie sarkofagu 
Zygmunta III.

Magistrat Warszawy wystąpił do Rady miej
skiej z wnioskiem o przyznanie komitetowi odbu
dowy Wawelu subeydjum w kwocie 2.500 zł. Su
ma te ma być przeznaczona na odnowienie sar
kofagu Zygmunta III.

Kraków, 25 listopada.
Z „KRZYŻAKÓW** Sienkiewicza wystawionych 

W niedzielę w Teatrze Słowackiego, zamieścimy 
jutro reoenzję pióra R. H. Rostworowskiego. Sztu
ka jest typowo widowiskowa i bez względu na 
swą wartość artystyczną spełniać bodzie poży- 
Woasą rolę w repertuarae .wychowawczym Teatru.

trzoch dyrektorów fabiyki, którzy w  większym 
lub niniejszym stopniu ponoszą odpowiedzialność 
za wady fabrykacji, zarząd fabryki zaangażuje 
w przeciągu najkrótszego czasu i przy pomocy 
polskiej. misji wojskowej zakupów w Paryżu żą
danych dyrektorów i kierowników, wreszcie Min. 
Spraw Wojsk, zrezygnowało z przyjęcia pozosta
łych jeszcze do odbioru aparatów A. 300'. Za
rząd fabryki w dniu 18 listopada b. r. żądania po
wyższe przyjął. M. S. W . wezwało pozą tern 
prokuratorię do wszczęcia kroków prace",, win
nym oraz ‘ celem ochrony mr.jątku państwowego. 
Uzupełnienie powstałego stąd braku -ostało rów
nocześnie zapewnione bez uciekania się do dodat
kowych kredytów, niemożliwych zc względu na 
okres sanacji skarbu, przez realizację ustępsi,/ 
uzyskanych w dziedzinie lotnictwa za p . bytu mi
nistra spraw wojskowych w Paryżu oraz przez 
zastosowanie oszczę iaośct w innych' poi. ^Juc. 
budżetu.

W  niedzielę loże i parkiet milczały, ale gai er Ja 
klaskała frónetycznie. , J

O ULICĘ STANISŁAW A WYSPIAŃSKIEGO.
Z poważnych' kół kulturalnych' otrzymujemy na
stępujące uwagi; Ponieważ w najbliższym czasie 
zarząd miasta ma przystąpić do przemianowania 
niektórych ulic krakowskich, należy 2wróeić uwa
gę, którą z ulic winno się nazwać ulicą Stanisława 
Wyspiańskiego. Cały ogół kulturalny naszego mia
sta Chyba będzie zadowolony, gdy nazwę tę otrzy
ma nie Jakaś choćby ładna ulica na peryfcrjl mia
sta, lecz ulica najbardziej na nazwę piewcy Wa
welu zasługująca, t. j. ulica Podzamcze. Nazwa 
„Podzamcze" jest banalna, każde miasto, które ma 
Jakłś Zamek, czy górę zamkową posiada u stóp 
tej góry czy zamku ulicę „Podzamcze" (np. Lwów). 
Natomiast w  Krakowie rzecz przedstawia się ina
czej. U stóp Wawelu w domu Długosza urodził 
się- Wyspiański, tu spędził pierwsze lata młodo
ści i tiu w  młodą, wrażliwą duszę począł chłonąć 
Cały majestat Wawelu. Potem też Wawel stał się 
dlań źródłem potężnych’ natchnień i wizyj poe
tyckich, którym na.imię „Akropolis", „W yzwole
nie", „Kaaimierz W ielki". Któraż więc ulica jak 
hłe ta, co okala górę wawelską, przy której stoi 
dom, gdzie Wyspiański ujrzał światło dzienne, 
winna nosić nazwę wielkiego twóroy dzieł, poczę
tych % umiłowania, z zapatrzenia się duszą w pol
ski Akropolis?

Z KOMITETU FUNDACJI TETMAJEROW- 
SKIEJ. Staraniem komitetu fundacji Tetmajerow- 
skiej ukaże się wkrótce tom poezyj Włodzimierza 
Tetmajera p. t. „Przeznaczenie", obejmujący 
utwoiry poetyckie artysty z ostatniej doby jegc 
tycia,. Na okładkę do tego wydawnictwa odbył się 
konkurs na wydziale graficznym szkoły przemy
słu artystycznego w Krakowie. Sąd konkursowy 
przyznał pierwszą nagrodę p. Stefanji Midowiczó- 
wnej, drugą nagrodę p. Marjanowi Demczukowi

RADIO-KLUB W  KRAKOW IE. Z inicjatywy 
grona osób, zajmujących się radiem naukowo, jak 
również znających' wartość wszechstronną radia, 
zorganizowano towarzystwo Krakowski radio-klub, 
który wybrał zarząd w  składzie 12 osób. Preze
sem towarzystwa wybrany został prof. Uniw. 'Jag. 
Zaikrzówśki, wiceprezesami poseł Dąbrowski i inż. 
Tor, dyr. Muzeum przemysł. Towarzystwo będzie 
miało charakter naiukowo-propagaudowy i zajmie 
się urządzeniem szeregu odczytów dla szerokich 
warstw społeczeństwa.

DEFRAUDACJA NA GŁÓWNEJ POCZCIE. 
Jak się dowiadujemy, Dyrekcja głównej poczty 
w Krakowie doniosła do ekspozytury śledczej pod 
Telegrafem o  nadużyciach, jakich dopuszczono się 
w ostatnich dniach w dziale przekazów pienięż
nych. Stwierdzono sfałszowanie przekazu pienięż
nego z małej kwoty na 1007 zł., o które to fał
szerstwo podejrzany iest jeden z b. praktykantów 
pocztowych, który jjĘiegł w niewiadomym kie
runku. Policja rozesłała za nim listy gończe. Obec-% 
nie Dyrekcja poczty przeprowadza skontnim 
w dziale przekazowym, celem ustalenia, czy 
nadużycia nie zatoczyły szerszych rozmiarów.

ZNOWU POLICJANT PRZEJECHANY PRZEZ 
POCIĄG. Na. stacji kolejowej w Podłężu przeje
chany został dnia 23 bm. przez pociąg zdążający 
z Tarnowa st. poster, z Post, P. P. dworzec towa
rowy W Krakowie Jan Kubala, który konwojował

Kronika krakowska.
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pociąg Nr 491 od Krakowa. Szczegółów wypadku' 
dotąd brak.

TRAGSDJA FUNKCJONARJUSZA KOLEJO
WEGO. Dnia 22 bm. o godz. 7.S0 rzucił się w Rro- 
nowicach pod pociąg osobowy, zdążający do Kra
kowa. pracownik kolejowy Wojciech Matysiak, lat 
28, ojńec czworga dzieci. Matysiak poniósł śmierć 
na m:ejscu. —  Powodem samobójstwa miało być 
usunięcie go ze służby strażnika i przeznaczenia 
do pracy w charakterze robotnika sekcyjnego.

Z ROZPRAW Y DYR. W ANDZLA. Wczorajszy, 
t. j. dziewiąty dzień rozprawy, w sądzie krakow
skim przeciw dyr Wandzlowi zajęło ponowne 
przesłuchanie obecnego dy 'ektora Polsk. Banku 
handl.-przemysł, w F rakowie, p. Klimczaka. Świa
dek przedstawiał sprawę nadużyć dyr. Wandzia, 
przvezem stwierdził, że przez kontowanie wyż
szych kursów dolara na prywatnem koncie 
Wandzia Bank nie poniósł żadnej straty, a jedy
nie był poszkodowany na koncie I I  emisji akcyj. 
Odnośn‘e do sumy 4Ó00 dolarów, złożonej przez 
Wandzia w kwietniu 1922 r. na otwarcie oddziału 
Banku w Warszawie, przyznał świadek, na pyta
nia obrony, te kurs zaufany tych dolarów ustalił

n dyrektor oddzirłu warszawskiego, Dr W y- 
wał, który poprzednio, jako referent Minist. 

skarbu, załatwiał sprawę koncesji dla Banku i za
twierdził jego statut, a następnie otrzymał od 
Wandzia posadę dtrektora oddziału warszawskie 
go. Tensam Dr Wytrwał, jeszcze jako referent 
minist er jałny, przybył do Krakowa na kontrolę 
Banku i zdał w Ministerstwie sprawozdi nie, źe in
stytucja prowadzona jest w  zupełnym porządku.

wesoła komedia amerykańska w 2 aktach „Mąż 
na łańcuchu". Razem 8 aktów.

Komunikaty teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. 'J. SŁOWACKIEGO. W  sobołę 

oczekiwana z wielkiem zainteresowaniem nowa 
komedja Adama Grzymały-Siedleekiego „Spadko
bierca", w której główne role odtworzą pp.: Bed- 
narzewska, Klomka, Zalewska, Za.klicka, Chmie
lewski, Jedmowski, Miarczyński, Pągowski.

Z BAGATELI. W  przygotowaniu najnowsza 
komedja znanego komedjopisarza Alfreda Savoira 
..Wielka księżna i chłopiec hotelowy", w tłuma
czeniu p. Jadwigi Migowej. Reżyserję tej nowości 
objął świeżo pozyskamy dla Bagateli znany arty
sta p. Ryszard Wasilewski.

AK  C  4 75 s

Zawiadomienia i komunikaty,
Z „ODRODZENIA". W e wtorek, dnia 25 b- m. 

O godz. 8 odbędzie się zebranie członkowskie z nar 
’>tępują<jym progTair^m: 1) Sprawozdanie ze zjo- 
;du Rady Naczelnej. 2) Referat iłoI. senjora Ni
wińskiego: Egoizm narodowy wobec etyk i

Z K R AK . TOW. LEKARSKIEGO. W e środę 
26 b. m. o godz. 8.15 posiedzenie naukowe. No 
porządku dziennym: I. Doc. Zubrzycki: Demon
stracja preparatu. II. Dr Rosę: „O obecnej epi- 
demji czkawki w Krakowie i jej stosunku do scho
rzeń ciała prążkowatego" (z przedstawieniem cho
rych). HI. Prof. Latkowski, Dr Siedlecki: ^Prze
miana azowa i jej znaczenie kliniczne".

DANCING PRAW NIKÓW . W e czwartek 27 
b. m. dancing, urządzony staraniem Tow. Bi
blioteki słuchaczy prawa. Wstęp jedynie za za- 
prnsr.fniami, które wydaje komitet w  ograniczo
nej ilości w lokalu Tow. ul. św. Anny 12. parter, 
codziennie nfędzy 5 a 6 popoŁ Początek o godz. 8 
wieczór.

Z sali odczytowej.
„O PODSTAWACH FILOZOFJI K ATO LICY

ZMU" będzie mówi1 ks. prof. F. HortyŁsld we wto
rek 25 b. m. o godz. 7 w sali obok kościoła śtt. 
Barbary na Il-giem piętrze.

O GR03ACH W AW ELSKICH I ich obecnej 
kan«“ w a*ji będzie mówił ks. Dr Kruszyński we 
środę 26 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Muzeum 
przemysł. (Smoleńska 9) staraniem Kat. Związku 
Polek

O STOLIKACH WIRUJĄCYCH w  świetle 
najnowszych badań fizykalnych oraz o jasnowi
dzeniu i wróżbie na tle naukowem mówić będzie 
inż. libański ze Lwowa we środę 26 b. m. oraz 
we czwartak 27 o godz. 7 wieczór w  auli gimn 
przy ul. Studenckiej 12, rt oraniem kraik. Tow. me- 
tapsychicanego.

Akcje bankowe: |
w v.:

;ero* 0 *■-. 'orir |
Polski B. Przemysłowa 1 i 80 b'3 L-3̂ |
Bank Małopolski . . |! 
Ziemski Bank Kred"

0-30 
)-13

0 85 
'J-18

Pow. Bank Kredytów, 0-05 0-08
Bank Komercjalny . . 013 0-23 1
Bank Zw Sp. Zarób. 

Tow. handlowe.
6'25 6-7 j

Pol. Tow, Handlowe .
»fmpex- 1 ..................
„Ptaarma1 1 ..............
„Polski Glob" . . . .  
Żegluga Polska . . ,

Tow. Przemysł.

0*35

0-75
0-40
0-i5

0-40

0.35
o-oo
0-20

0 38

Zieleniewski . . . . 10*50 11-50 11-10 9 85
H. Cegielski . . . .
Parowozy..................
..Au lomotor” . . . .

0’50
0.3D

065
0-35

U-j4 0-53

Trzebinia żelazna . . 
„Pocisk117ak. amunicyi

0-60
0.95

0-55
1.10

0-6* 0*81

„Górka" cement, . . 16-50 17'5'J 17-50 18.30
Sierszaóskie Górnicze 475 5-50 5 .0 4-6 i
„Tepege" ..................
Gazy ziemne . . . .

240 2-7 J 8-60

Polska Nafta . . . . 0 60 0-70 0-63
„Pokucie" ..............
„Oikos1* ..................
„Pezet".....................

03 j 0-40 0-37

„Stru g . « ................. 0-70 0 80 !
Syndykat Koszykarski
„ K y n g ra f" ..............
Trzebinia tłuszcze . . 
„Ter0poł“ ..............

0-03

9-00

0-12

1000

„Krakus". . . . 0-70 0-80 0-75
«-ho, zorów...........•• ■ 5-25 60 ) 5-80 5‘ 15
A. Piasei-d . . . . 1-20 1-50 I-ii) 1‘33
Cm eló w .............. 0-50 0 55 053 0-54
Elektrownia Siersza 
S. W. Niemojowski . 
P. Zakłady Garbarskie

U-20 
0-50 
9-5 J

0-2j
0-55

10-50

0-22

Repertuar Teatru la . J. Słowackiego.
Wtorek: „Krzyżacy**.
Środa: Po poł. o godz. 3 ..Krzyżacy" (X lil 

szk- lne); wieczorem -I-ijota” .
Czwartek: „Krzyżacy".

Repertuar Operetki,
Wtorek: ..Marietta” . i
Środa: „Harietta".

Renert- ar „BagateL”.,
Wtorek: „Wstydliwy hulaka” , ■
Środa: „W stydliwy hulaka- | ||

Repertuar kinotea rów.
W ANDA: „O czem się nie mówi’*.
SZTUKA: „Królowa niewolników".
PROMIEŃ: „Panna Mężatka", dramat w 6-ciu 

aktach: w głównej roli Ica Leokeesy.
UCIECHA: „Złoty młodzieniec1', 9 aktów. 

W roli głównej WŁ Gajdarow.
ZACHĘTA: Harry Peel w  filmie „Tajemnica 

balu maskowego’1. Dwie serje, 12 aktów,
REDUTA: „W  mrokach meksykańskiej nocy1 

sensacyjny dramat detektywiczny w  6 aktach. 
W  roli głównej słynny Harry Bill, Poza tem agęy

Ze soortu.
Z ostatnich matchów zagrań‘c~ijdL

W  Pradze dnia 23 b. m. odbyły się dwa matchn 
między Sławią— D. F. C, z wynikiem 4:2 (2:2; 
Rapid (Wiedeń) pokonał Nuseisay SportMub 1:2 
(1=2).

Reprez. Włoch rozegrała match z renrez 
Nifmteo w. Duisburgu dnia 24 b. u . z  wynikiem 
1:0,

Nowa gwiazda sportowa,

W  Ameryce zajaśniała nowa gwiazda. Jest nią 
młody zapaśnik, Franciszek Jedleński, walczący 
pod populamem już dziś w  Ameryce pseudoni
mem Franka Jmlnona. Jedleński jeszcze nie został 
przez nikogo pokonany. Jest on uczniem Zbyszka 
Cyganiewicza. Cygarietwicz bęćhie miał, zdaje się, 
godnego następcę.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Waluty: Dolary 5.20-5.15,
Czeki: Relgja 25.89, Boiamdja 210.10— 20610, 

Londyn 24.06— 24.00, Nowy Jork 5.18 i  pół. Pa
ryż 27.58 i pól do 27.50, Praga 15,72?— 15.58. 
Szwajoaija 100.29, Wiodań 7.36— 7.29, Włochy 
22.54.

Papiery państwowe: Mffljomówka 0.74—0.72—
0.73, bony złote 0.95, potyczka złota —y pożycz
ka dolarowa 3.25— 8.29.

Papieiry kredyt o a e: 4 5 pół proc. listy zast. 
tow. kred. ziem. 19.50— 18.75, wylosowane 16.99. 
pożyczka kolejowa 8.50— 7-00—'7.50, listy ziem
skie dolarowe 4.50.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zamknięcie: Paryż 27.50— 27.40, Londyn 24 do 
23.98, Nowy 'Jdik 5.18— 5.17.8, Beigja 25.25— 1 
25 05, Włochy 22.25— 22.24 i pół, Praga 15.70—  
15.69, Budapeszt 00070— 00069. Białogród 7.70— 
7 50, Bukareszt 2.80— 2.60. Tendencja słabsza.

•f*

KRUK z Kalberłlw BEASEROWA
wdowa do majstrze kominiarskim,

przeżywszy lat 80, opatrzona N ajsn . 
Sakramentami, zm arła dn. 23 listopada 

1924 r.
W y p row adzen ie  zw łok  odbędzie się 
dnia 25 listopada b. r. z kaplicy cmen
tarza rakow ickiego o godz. 3V2 popoł. 
na który to obrzęd w  smutku posrą  
żone dzieci i w nuk i zapraszają K re

w n ych  i Znajom ych.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
odbędzie się dnia 26-go listopada w e  
środę o godz. 8 rano w  kościele paraf.

Bożego Ciała. jjj

Ogłoszenia licytacji.
Okręgowa Dyrekcja Robót Publi

cznych w  Krakowie ogłasza sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu ust
nego używanych samochodów, sani
tarnego „F 0 R D J i osobowego „F0R D “ 
wraz z inwentarzem.

Licytacja obu samochodów razem 
odbędzie się dnia 15. stycznia 1925 r. 
o godz. 11-tej rano w  Okręgowej Dy
rekcji Robót Publicznych Kraków, 
Rynek Główny Krzysztofory I. p. 
Nr. drzwi 7. gdzie też można prze
glądać warunki sprzedaży. Samocho
dy są do oglądania w  garażu Pań
stwowego Zarządu drogowego w Kra
kowie. 1653

j|l SPECJALNY BANDAZTSTA *

g  IntODi H Mewia, Mów, l i n  ł.
fachow iec od  Im  35, p o le c , p  a u l p r z e p u k l i n o w e  ^ | 
dla osób ci ., jią c y c n , b. praktyczne bez ,spr 'żyn , 
oraz w  c ężlćlcb wypadkach gw ararc ja  za skutek 
L iczn e uznania. L istow ne wyjaśn ien ia. Ostrzega się r ~ i  
przed  iuszeram i i b lagieram i, którzy wprost w yzysku ją r fljj 

i  narażają na różne pn fkrości. 1591
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Okręt o stalowych żaglach.
Doniosły wynalazek niemieckiego inżyniera.
Adolf Flettmer jest dzisiaj w Niemczech boha

terem dnia. Niemcy szczycą się z nowego wyna
lazcy i reklamują na cały świat dzieło niemiec
kiego genjuszu. Przyznać trzeba, te wynalazek,
0 Ile się okaże prawdziwym, możo odegTać dużą 
rolę w nawigacji. Polega on na tem, że miejsce 
żagli płóciennych zastępują stalowe cylindry obra
cane siłą motorową, wyzyskując siłę wiatru do 
poruszania okrętu. W  kilku słowach spróbujemy 
iwytłómaczyć zasadę, na której wynalaaek Flettne- 
ia  polega.

Już w starożytności znano działanie wiatru na 
Żagle i stosowano płachty płócienne do porusza
nia okrętów. Prócz wioseł nie znano innej siły 
poruszającej. Mimo wynalezienia maszyny paro
wej i śruby okrętowej oraz motoru spalinowego, 
żagle płócienne miały do dana dzisiejszego zasto
powanie, dla zaoszczędzenia kosztów węgla, czy 
nafty, używanych' do poruszania maszyn. Na polu 
laetOBOwania masztów i żagli prócz przyrządów 
wprawiających' w  ruch” —  nie zmieniło się w  iasa- 
dzie nic, i  moźmaby powiedzieć, że nowoczesny 
Żaglowiec niewiele się różni od żaglowca z fre
gaty Kolumba. Próbowano żagiel płócienny za
stąpić metalowym, aJe okazało się to niepraktyoz- 
nem, mino, że zastosowany przez Flettnera w pró
bach w  tym celn dokonywanych żagiel metalowy, 
wykazał przy równej powierzchni jak i płócien
ny —  podwójną zdolność wyzyskiwania siły wia
tru. Zagieł ten jednak wymagał wielkiej aręezno- 
Icł w  obsłudze, był zadttży i ma-ażał na niebez
pieczeństwa, jakie grożą każdemu żaglowcowi 
W. chwiji nagłej zmiany kierunku wiatru.

W  ciągu prac i  prób udało się Flettnerowi 
®3kryć, te  działanie wiatru na obracający się cy- 
Rnder da się użyć do poruszania statku. Zasada 
eddziaływama wiatru na obracające się ciało 
•  kształcie walcowatym była znana we fizyce
1 miała praktyczne zastosowanie w obliczaniu ta- 
Mic strzelniczych ćUa pocisków artyleryjskich 
I  plechotnych. W  swoich doświadczeniach doko
nywanych na miniaturowych statkach, umieścił 
Tlettaer walce tekturowe, naruszane mechaniz
mem zegarowym, i przekonał się, te siła dśnlenla 
powstała przez działanie wiatru na obracający się 
walec jest dostateczną dla popędu. Polega to 
m «afsiArle na tem, te skoro wiatr spotka na swej 
drodze obracający się cylinder, to napotyka na 
Opór tej płaszczyzny cylindra, która się obraca 
tir przeciwnym kierunku wiatru. Nie spotyka na
tomiast oporu po tej stronie cylindra, który się 
Obraca w kierunku wiatru. Cząsteczki powietrza

Starają się więc ominąć tę stronę cylindra, po 
której spotykają opór i biedź po stronie, gdzie go 
nie doznają. Skutkiem tego wytwarza się sztuczny 
„prąd cyrkulaeyjny", działający na ruch statku.

Flełrtner zaopatrzył statek w dwa cylindry, na
kryte przykryciem u góry w  formie talerzy. 
Walce wykonane ze stalowej blachy o grubości 
1 mm. osadzono na osiach. Wysokość cylindrów 
wynosi 15.6 m., a średnica 2.80 m. Do porusza
nia cylindrów użyto dwóch motorów o sile 11 K. 
W. poruszanych przez agregat ropny Diessla.

Takie urządzenie zmontowano na łodzi żaglo
wej „Bukau“ . zdjąwszy poprzednio maszty ? ża
gle, które ważyły 35000 kg. Całe zaś urządze
nie cylindrów wraz z motorami i aggregatem waży 
zaledwie 7 000 kg. Próby dokonywane na tej no- 
wourządzonej łodzi wykazały, te cylindry pozwa
lają jej na bieg, nawet przy średnim wietrze, 
o szybkości 9 węzłów, a więc szybkości średniego 
parowca towarowego! Przytem łódź „rotorowa11 
Flettnera ma tę wyższość nad żaglowcami, te 
z chwilą wsnzymania ruchu obrotowego walców 
opór ich dla wiatru jest prawie minimalny, łódi 
może więc stawiać czoło nawet gwałtownym bu
rzom.

Pozatem posiada statek ten dużą obrotność, 
gdyż przy pełnem obciążeniu, t. j. 600 tonn, prze
chodził tak, jak mały jacht, przez wiatr, porusza
jąc w odwrotnym kierunku przedni cylinder Po
ruszanie obydwu „rotorów" (t. j. cylindrów) 
w  odwrotnym kierunku umożliwiło nawet poru
szanie się statku w  przeciwnym wiatrowi kie
runku.

Siła potrzebna do pomazania „robotów" wy
nosi tylko 20 HP. (koni parowych), a uzyskana 
przez nie z wiatru siła daje do 1000 HP. Obsługa 
statku „rotorowego" wymaga tylko jednego czło
wieka.

Zdaniem wynalazcy, okręt, „rotorowy" nie za
stąpi parostatków, czy motorowych okrętów, 
umożliwi iednak olbrzymią oszczędność w  paliwie 
przez użycie siły wiatru, których óbftaść na mo
rzach była do dzisiaj niedostatecznie wyzyskaną.

V A. M.

N o w e  w ydaw n ictw a .
STANISŁAW  W ITKIEW ICZ: „Na przełęczy".

Str. 281. „W ielka Bibljoteka" nr. 107. Tknie, nowe 
wydanie wyczerpanej dawno książki, porywającej 
plastyką i barwnością obrazów Z majestatycznego 
świata Tatr.

JÓZEF KORZENIOWSKI: „Kollokacja". —, 
„Wielka Bibljoteka" nr. 109. Z wydania z r. 1841]
przedruk tej miłej, staroświeckiej powieści, pole- 
oanej przez programy szkolne jako lektura obo
wiązująca. Rewizję tekstu przeprowadził Dr K, 
W  oj Ciechowski,

ANTONI MALCZEWSKI: „Marja". Powieść 
ukraińska. Str. 59. „Wielka Bibljoteka" nr. l l l j  
Tekst opracował według wydania z roku 1823 
Dr S. Pini.

FRYD ERYK NTETSCHE: „Narodziny trage* 
dji". Str. 173. „W ielka Bibljoteka" Dr. 108. Wiel
ce pożądany, wobec wyczerpania poprzedniego 
wydania, przedruk tej tal- oryginalnej i interesu
jącej pracy niemieekke 'ilozofa w świetnym 
przekładzie Leopolda S">f'

PROF. DR. MICHAł -.OBFSKI: „Filozofja 
sztuki". Dzieje estetyki, zagadnien ie metody, twór
czość artysty. Wydanie drugie 8-go, str. 344. Cena 
zł. 10.— . Wydawnictwo Księgarni Uniwersytec
kiej Fiszera i Majewskiego w  Poznaniu.

Estetyk-filozof Michał 8 o heski odznaczywszy 
się kilku studjami znad pogranicza filozofji, este
tyki i his torji. wydał świeżo -Filozofję sztuk!" 
(II. wydanie). Tom ten zawiera dzieje estetyki, od 
Platona i Plotyna poprzez wieki średnie d0 Kanta, 
romamtyamu i Taine. Daiej omawia autor metody 
subjektywne i objektywne dla określenia piękna, 
analizę własnego upodobania i analizę samego ob
iektu estetycznego; obie metody w  tem skrainem 
ujęciu w  końcu jałowe, skoro samo doświadczenie 
poucza, że należy uwzględnić i przedmiot estety
czny i  wrażenie, jakie sprawia. N ot- ■ dror i Filo
zof jl otwierają i dla estetyki nowe widoki: indy
widualność, intuicja odgrywają coraz silniejszą 
rolę. Większe części tomu poświęcone twórczości 
artysty, najpierw jego stanowisku wobec natury 
(„wierne" naśladowanie), dalej przebiegowi pro
cesu twórczego, począwszy od nastroju, kancencji 
i kompozycji Roztrząsa’ się psychologiczne skład
niki procesu twórczego: pamięć, podświadomość, 
wyobrażenia i uczucia; wreszcie psychologię umy
słu twórczego, duszę artysty, talent i geniusz 
i płynne ich gTanice, dalej paradoksy Lombrosa 
z psychopatologii, wznawiające niby toorję Galla. 
Autor opracował najbogatszy materjał, ale nie dał 
się skusić żadnej teorjl; podkreśla coraz skompli- 
kowamość faktów artystycznych' I uważa za naj
większe niebezpieczeństwo dla estetyki mimowol
ne popadanie w  jednostronność; satuka ma tysiące 
oblicz; najpospolitszym błędem bywa niedocenia
nie przebiega procesu twórczego, praeoczanie jego' 
pobudek psychologicznych, co oboje usunąć nale
ży, jeżeli ma się wykryć wewnętrzny sens i cel 
czynności artystycznej.
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„O  N  A “ .
DZIEJE N IE ZW Y K ŁE J  W Y P R A W Y . 

(Tłum. Bron. Falk).

A le  w  leg chwili jego  wyciągnięta rozpaczll 
iwie dłoń napotkała dłoń moją; pociągnąłem go 
ku sobie z całą siłą, jakiej mi nie poskąpiła 
Opatrzność i  ku mojej radości, w  następnej 
Chwili Job znalazł się przy mnie na skale, d y  
sząc ciężko. A le  kładka! Czułem, że spada, 
usłyszałem, że uderza o w ystający cypel skal 
n y  i  znika w  otchłani.

— ■ W ie lk ie  nieba! —  zawołałem. —■ Jak 
■wrócimy z powrotem?

—  N ie  wiem —  odparł Leon w  e :emno- 
Bciach. —  Mam dosyć na dzisiaj przeprawy 
w  jedną stronę. Dziękuję Bogu, że jestem 
tutaj.

A le  Ayeeha z całą swobodą ujęła mnie za 
rękę, wzyw ając do dalszego pochodu.

.  X L  
ŹRÓDŁO ŻYCIA.

N ie opierałem się; drżący i wylękniony da 
łem  się sprowadzić nad brzeg głazu. W yc iąg  
nąłem nogi, ale nie mogłem namacać gruntu.

—  Spadnę —  wykrztusiłem.
—  N ie— zaufaj mi i zeskocz! —  odparła 

Kyeshat
W  obecnem położeniu, jak to łatwo zrozu

mieć, usłuchanie rozkazu było większym do 
jrodem  zaufania Ayeehy, n iżby tego wym*r

gała moja znajomość je j charakteru. Mogła 
bowiem łatwo wykorzystać tę sposobność do 
przyprawienia mnie o okrutną śmierć. Ale 
w  życiu częstokroć składamy naszą wiarę na 
obcych ołtarzach; tak było i  ze mną w  owej 
chwili.

—  Zeskocz! •—  zawołała.
N ie miałem wyboru. Obsunąłem się po 

stromym głazie i  zawisłem w  powietrzu; zda
wało mi się przez chwilę, że jestem zgubiony. 
W tem  uczułem pod stopami twarda skałę, 
uczułem, że stoję na pewnym gruncie poza 
obrębem wichru, który, jak  słyszałem, hulał 
nad moją głową. K ied y  tak stałem, dziękując 
Niebu za litościwą opiekę, dał się słyszeć sze
lest i  poruszenie i  Leon  znalazł się przy moim 
boku.

—  Hej, stary! —  wykrzyknął. —  Ozy to 
ty? T o  zaczyna być Interesujące, nieprawdaż?

W  tej chwili Job z przeraźliwym okrzykiem 
skoczył nam na głow y, powalając nas obu na 
ziemię. K ied y  zerwaliśmy się na nogi, podeszła 
do nas Ayesha, wzyw ając do zapalenia lamp, 
które, na szczęście, pozostały nieuszkodzone, 
jak i małe naczynia z olejem.

W yjąłem  pudełko zapałek woskowych (fir
m y Bryant & May), które płonęły w  tem 
strasznem miejscu równie wesoło, jak w  pierw
szym lepszym londyńskim salonie.

W  przeciągu kiiku minut zapalono lampy 
i teraz odsłoniła się przed nami dziwna scena. 
Staliśmy stłoczeni na małej przestrzeni —  nie 
większej nad dziesięć stóp kwadratowych —  
wszyscy podrapani z wyjątkiem  Ayeshy, która 
ze złożonemi na piersiach rękoma oczekiwał? 
z całym spokojem na zapalenie lamp. Pokoik

'M H » H.iumu II, g  3 B   ........ ......... ..........

w  skale b y ł częścią naturalny, częścią w ykuty 
w  wierzchołka stożka. Dach naturalnej jego 
połowy utworzony był przez ruchomy głaz, 
a ty ł pokoiku, k tóry opuszczał się w  dół, w y
kuty by ł w  litej skale. Ogółem miejsce to było 
ciepłe i suche —  prawdziwa przystań dla po
trzebujących wypoczynku —  w  porównaniu 
z ruchomym głazem w  górze i  zawrotną ścież
ką, która w iodła do niego ponad otchłanią.

—  T ak ! —  rzekła ONA. —  Przeszliśmy 
szczęśliwie, chociaż w  pewn y m momencie lę 
kałara się, że ruchomy kamień runie razem 
z wami, strącając was w  bezdenną przepaść; 
w ierzę bowiem, że rozpadlina dochodzi aź do 
samego serca ziemi. Skała, na której głaz spo
czywa, starła się pod ruchomym ciężarem. 
Teraz jednak —  wskazała na siedzącego na 
ziemi Joba, który wyczerpany ocierał sobie 
czoło czerwoną chustką płócienna —  kiedy ten, 
którego słusznie nazywają „Prosięciem ", albo
wiem głupi jest jak prosię, strącił kładkę 
w  przepaść, trudno będzie przeprawić się 
z powrotem przez rozpadlinę. Będę musiała na
myślić się. co zrobić. N a  razie wypocznijcie 
i rozglądnijcie się dokoła. Co sądzisz o tym 
pokoiku?

•—  N ie wiem —  odparłem.
—  C zy wiesz, H olly, że znalazł się czło

wiek, który to powietrzne gniazdko obrał so
bie za mieszkanie i przeżył tu szereg lat, 
opuszczając je tylko raz na dwadzieścia dni 
dla zdobycia pożywienia, w ody i oleju, które 
mu lud przynosił w  ilości w iększej, niż w y 
magały jego potrzeby, składając je w  darze 
u wejścia do tunelu, którym  przybyliśm y tutaj?

(C ląc naotąpO,
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TELEGRAMY.

Rozruchy w  Albanjh
Wiedeń. (AW .) Jak donosi „Nene Freie Press©" 

z Aten, wybuchły w Valonie rozruchy, które spo
wodowały rząd albański do powołania pod brcń 
5 roczników. Zaburzenia te srywołują uciełdnierzy

libańscy, umieszczeni w  nadurerriej liczbie w T a 
lonie, którzy wypowiedzieli posłuszeństwo wła
dzom. | ■

Zaostrzenie konfliktu angielsko -egipskiego.
Londyn. (Telef. w l)  Według doniesień z Kai- 

ro, wysoki komisarz lord Alomb; wręczył Zagrlu- 
lowi paszy notę, żądającą uroczystego przepro
szenia, odszkodowania w wysokości 500.000 łun 
tów szter!., zakazu demonstracji politycznych 
i wycofania oficerów i wojsk ©gipbk’ch ze Sudanu. 
Jednocześnie nota zav.ieraU żądanie utrzymania 
w Egipcie mandatu angielskich doradców praw
nych i finansowych. Teamii. odpowiedzi oznaczo
no na 24 godzin.

W  związku z tym faktem Zaglul pasza na łaj
nem posit dzeniu parlamentu egipskiego p zedstar 
w ił tekst odpowiedzi do rządu angielskiego. Od
powiedź egipska stwierdziła,, że żądania angiel
skie dotyczące Sudanu, gwałcą obecny sta' .s qun 
i sprzeciwiają się konstytucji, na podstawie której 
król Fuad jest naczelnym wodzem arr ji egip
skiej, N ota egipska wyraża jednak zgodę na uro
czyste prz-uowenie, zapłacenie żądanego od ko
dowania 1 na ukafanie wirnych oraz obiecuje 
prrrczkodzić manifestacjom zamącającym spokój.

Pj jlamemt zatwierdził jednorożnie prc_ ozycją 
Zaglula paszy dotyczącą odrzuceniu tych żą lań 
Anglji, które nie są ścićle związane z m o,y r- 
stwem i  które nie dotyczą przeprosrarua, odazko- 
dowania 'raz ukarani winnych. Odpowiedź egip
ska została doręczona wiedzom angielskim w nie
dzielę w południe.

Wysoki komisarz amgfalski lord Alenby prze
słał Zaglulowi l*aszy natychmiastową odpowiedź 
na odpowiedź rząlu egipskiego na ultimatum an
gielskie. W  odpowiedź tej Alenby dwiadc.zyłJ i i  
ze względu na odrzucanie punktu 5 i  6 żądań an
gielskich wysiane zostały do rządu sudafiskieg> 
instrukcje w sprawie wycofania oficerów egip
skich i wojak egipskich ze Sudanu. Lord Alenby 
dodaje, że rząd audańsH będzie miał volną rękę 
w rozszerzeniu bez ograniczenia obszaru nawod
nionego w GczŁreh. W  tr-minie późniejszym otrzy
ma Zaglul basza zawiadomienie o  akcji, jaką An- 
glja przedsięweźmiie z powodu odrzucania pun
ktu 7 ultimatum dotyczącego ochron; obcych oby
wateli. Wreszcie wzywa lord Alenby Z aglula ba
szę, aby lewota pół mfljoina funtów azte-lingów zo
stała uskutecznioną do “>ouiei!zk.łka w  p<«łacLje.

ODSZKODOWANIE ZAPŁACONE.

Kair. (PAT.) (Reuter). Żądana suma 500 ty*, 
funtów szterlingów została złożona. Wobec nie
wypełnienia wszystkich żądań angielskich otrzy
mały wojska angielskie rozkaz obsadzenia urzędu 
celnego w  Aleksandrji.

EGIPT ODWOłUJE SIĘ DO LIG I NARODÓW.

Paryż. (PAT ) „Mathr" dowiadu*? się, że Egipt 
odwołał się do pośrednictwa L igi Narodów. Rząd

angielski udzielił lordowi Alenby^mu nieograniczo
nych pełnomocnictw.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Preio Presse" donosi 
z Londy nu, że Anglja zastrzeże się najenergiczniej 
przeciw ingerencji Ligi Narodów w sprawie Suda
nu. Anglja jest zdania że sprawa ta nie rależy 
do Ligi Narodów, ponieważ Fgipt me jest samo
dzielnym członkiem Ligi, a Anglja w r. 1922 za
strzegła się przeciw mieszaniu się w jej wewnętrz
ne sprawy.

Kair. (PAT ) Rząd egipski oddał armję do dys
pozycji konLendanu policji.

DEMONSTRACJA ARMJI I  FLO TY,

Kair. (PAT.) (E suter) W zapowiedzianej ruwjl 
demoostracyjnej wezmą udtial angielskie wojska 
lądowe I 500 marynarzy okrętu wojennego „Va- 
Uant*.

Wiedeń. (PAT.) „Neue Freie Presse" donosi 
z Londynu, Se dak zy angielsld pułk piechoty 
otrzymał rozkaz pozostawania w pogotowiu do 
wyjazdu do Egiptu. Tak ie szereg okrę»ow stoją
cych przed Maltą otrzymał rozkaz pogotowia do 
wyjazdu do Egiptu.

Londyn. (PAT.) Dzienniki zgodnie aprobują 
energiczne stanowisko rządu wobec Egiptu. Jak 
podają pisma, to energiczne wystąpienie przypi 
sać należy głównie wpływom Chamberlaina i Bir- 
konhoada.

JAK RZĄD ANO. TLÓMACZY SWE KROKL

Londyn. (PAT. Teł. Comp.) W  komunikacie do 
pism rząd angrlsH  wyjaśnia swe stanowisko 
w sprawie egipskiej. Komunikat powiada, te tzą-1 
angielski domaga się usprawiedliwienia się rządu 
egipskiego z powod u zamachu i ukarania winnych, 
dalej, celem utrzymana pokoju w Sudanie, muszą 
być usunięci stamtąd wszyscy oficerowie i żołnie
rze eigipecy, wreszcie angielskie interesy w  Egipcie 
murzą być strzeżone. Komunikat zaznacza, te 
sąd angielski pReoani! zdolność rządu Tgipsl lcgo 

do ( amodzielnego kleirowan a krajem i rozczaro
wał się na tym punkcie.

OFIARA ZAMACHU.

Los dyn. (AW ) Generał Stack był jednym z naj
znakomitszych kolonjałny ch oficerów angielskich 
i całą swą służbą przebył w Egipcie i Sudanie. 
W  roku 1899 był komendantem jednego z najda
lej wysuniętych posterunków w Egipcie, poczem 
pełnił urząd prywatnego sekretarza gubernatora 
Sudanu, a przeszedłszy do służby cywilnej, za ma- 
jomił się ze stosunkami w  Egipcie i w roku 1914 
objął stanowisko gemerał-gube naitora i dowódcy 
wojsk angielskich w Buda nie i Egpcie, do które
go to stanowiska przywiązany jest tytuł „Siwdar” .

Zawieszenie broni w "aro^u.
Londyn. (PAT.) Według wiadomości otrzyma

nych przez „Daily Mail’', ma być niezwłocznie za
warte zawieszanie broni między ” Ojskam‘ hisz

pańskimi a oddziałami Abdel-Kcrima.

NIEPOROZUMIENIA EKSPORTOWE MIĘDZY 
AUSTRJĄ A  WĘGRAML

Wiedeń. (AW .) W  ostatnich czasach wyłoniły 
się między rządam5 austrjackim 1 węgierskim pe
wne nieporozumienia w snrawie kontyngentu to- 
worów eksportowych, ponieważ wskutek ostat
nich podwyżek celnych na Węgrzech kupieetwo 
austrjackie czuje się pokrzywdzone. Na wystoso
wane niedawno ze strony Węgier zakoszenie do 
układów w tej sprawie od] owedział rząd austrja- 
cM, że może wejść w pertraktacje z rządem wę
gierskim docieno pc zawarciu przez W ęgry ukła

du handlom etro z Czechosłowacją. Obecnie rzad 
ausurjacki wypowiedział układ kontyngentowy 
z da, 1 styciznia 1925 r„ woboc czego ruch han
dlowy między obu państwami będzie się odtąd od
bywał znowu na podstawie zezwoleń przywozu.

NO W Y SOJUSZ OBRONNY GRECKO-SERBSKI.

fiiałogró.1. (PAT ) W  dług wiadomości ze źró
deł mairodajnych, rozpoczęły się między Atenami 
a Białogrc 4em rokowania, celem zawarcia nowego 
traktatu grecko-jugosłuwła^skltego. Obecnie roz
strzyga się kwebtję czy rokowania mają być pro
wadzone na podstawie dawnego traktaru serbska 
greckiego, czy na nowych podstawach. LktaV.no. 
że przyszły sojusz mieć będzie charakter obronny

Listy do Redakcji.
Uczeni katolicy,

„W  Nrae 269 „Głosu Narodu" z  dnia 24 listo
pada b. r., str. 4, szpalta 3-cia. wśród artykułu, 
skądinąd wyśmienitego, p. Ł  „Walka o duszę 
dziecka", znakLuje się m. L zdam«:

,Prawo Kepplera, czy Newtona wyłoży 
doorze każdy fizyk, ale tylko katolik dorzuci, 
że cd dwaj wielcy mężowie byli praktykujący
mi katolikami".
Twierdzenie to należy sprostować, gdyż ani 

Keppler, ani Newton nie byli katolikami. Pierw
szy z nich (*  1571, f  1631) był z urodzenia w y
znania augsburskiego, jakkolwiek mieszkając ozas 
jakiś w Graucu żył w zażyłości z tamtejszymi 
Jezuirami, m. L Takie z naszym Wawrzyńcem 
Smsfigą T. J. (którego Kepoler zwie „mętem ge
tt jalnym"), zaś drugi z nich, Toaae Newton (1642—. 
1727) należał do kościoła anglikańskiego.

Jeżeli ohodziłoby o nazwiska znanomitezycB 
uczonych, którzy z przel onania swojego byli ka
tolikami, to ogruaiozając się (co również, jak ml 
się zdaje, było intencją autora wspomnianego ar
tykułu) tylko do fizyków i astronomów, możne by 
wymienić długi szereg mężów, doprawdy wielkich, 
zarówno gemjuszem, jak cnotą. Oto nazwiska orzy- 
narmniej niektórych z pośród nieb: Krzysztof Ko- 
lumD, Paolo de! Pozzo Toscanelli, Mikołaj Koper
nik, Fia Luca Paoioli (największy ma tematyk 
w dobie renesansu, a Leonarda da Vinci serdecz
ny przyjaciel), Galileusz (1-564— 1642), Błaż« j Par 
scal (1623— 1662), Aleksander Volta, Józef Lud
wik Lograngn (1736— 1813), Józef Mar Ja Ampfere, 
„olbrzym nauk matematycznych i  fizycznych" 
Augustyn Cau^hy i jego uczeń Moigno, Angeloi 
Secćhi, Hoóne-Wrońsld (1778— 1853) i  wielu in
nych.

Łączę wyrazy głębokiego wmanowarót.
Ludwik Antoni Birkenmajer,' ^ 

prof. Uniw. Jag.

RuskUe pretensje.
„D fio" z dnia 20 bra. zajmuje się w  artykule 

watepńym, sprawą konkordatu i atworzcuem bi- 
ikuips twa łacińskiego w £tanisławo wie. Utworze
nie tego biskupstwa uważa nie tylko za zbędne, 
ale i szkodliwo (!). Ponieważ w Stanisławowie jest 
również biskupstwo obrządku greckiego, twierdzi, 
i t  zadaniem biskupa łacińskiego byłoby cnyba 
wywołanie wałki konkurencyjnej. Wreszcie uspo
kaja się organ ruskich szowinistów m j ślą, że prze
cież łacinmicy w południowo-wschodniej -Jłałycji" 
są w większości „Ukraińcami" (?). „Rzym powi
nien przedew&zysirJd“tn wyszukać od/«owiedniego 
kandydata na to stanowisko — narodowości u, 
kraińskiej". Takiego zdaj ia jest ruski dziennik, 
W  końcu artykułu twierdzi, że grunta ereacjełtaJ- 
ue są mająakiem uatodowtnu narodu ■'tkraińskiego!

STAN W YJĄTKO W Y NA TERENACH 
OBJĘTYCH BANDYTYZMEM.

Warszawa. (Telef. wł.) Komisja admintotj icy?- 
na rozpatrywała w dniu wczorajszym wnioski od- 
noezące się do stosunków na ziemiach wschodnich. 
W  szczególności rozpatrywano projekt ogłoszenia 
stanu wyjątków ago na terenach, która opanowa
ne są przez bandytyzm. Ponieważ rząd nadesłał 
w tej oprawi© obfite majborjały, utworzono odpo
wiednią podkomisję, w skład której wet-zli; p. Je- 
rcmłcz (Białorusin), p. Łaszczkiewicz (brylista) 
i p. Zwierzyński (Zw. L. N.).

Warszaw®. (PAT ) Wicep"emjor TLugutt odbył 
dzisiaj konferencję z byłym delegatem w Wilnie, 
p. Romanem, w sprawie i«*lszych projektów, do
tyczących województw kresowych.

Londj-n. (PAT ) Według doniesień dzienników, 
skradziona została przesył.a złota z Afryki połu
dniowej do Angljl, wartości 10 mlljonów funtów 
czterlingów. W miejsce złota znaleziono w pru- 
syJoe ołow.

ZLOTY W  WIEDNIU.
Wiedeń. T A T ) 24 b. m. Giełda; Warszawa

a  600 13.700.

Wareawa. (AW ) Z Rygi donoszą o wWkim 
wybuchu w składzie amunicji i prochowni na 
przedmieściu Allelwaty w  Kownie. Dotąd wydo
byta 4 osoby zabite, dwie ciężko ramii©

t  Wiktor Past, emerytowany g cierał dyw zjj 
\V. P., zmarł w Krakowie w dniu wczorajszym, 
przeżywszy lat 69. Pogieeb odbędzie się jutro, 
we środę, o godz. 8 po południu z kaplicy szpitala 
bałogi przy ul. Wrocławskiej, na emsatóra Rako
wicki
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REUMATYZM. MERU/OBOIE
i tym podobno do egiiw oicl usuwa

od szeregu lat znane N M U lE R ff J E
pod nazwa ia87

ICHTIOMEWTOl
lub wprost i Apteki Szymona Edelmana w Samborze,

Istniejący od roku 1902, w'eloKrotnie odznaczony na wystawach 
krajowych i zagranicznych

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻOWI MOZAIKI
S. G. Że leń sk i »»>

KRAKÓW, Aleja Krasińskiego 23. Tel. 137.
W ykonu je  wszelkiego rodzaju  oszklenia artystyczne, 
witraże, m ozajki etc. pg. projektów  wybitnych  
artystów  —  na warnnkacb nader dogodnych. 

Prospekty 1 p o r a d a  zawodowa b e z p ł a t n i e .

D ZIE ŁA  1687 
Dra JOZEFA SEBASTJARA PELCZARA

ś, p. bisku a przamyskiojjo.
Oo nabycia u Służsbnio Najsł. Serca Jezusowego

, Kraków , Garncarska 20.

Religja k a to lick a .........................
O brona relig ji katolickiej . . . 
Rozm yślania o życiu zakonnem  
Jezus Chrystus w zorem  i m i

strzem k a p ł a n a ....................
Nabożeństwo do N. Serca Jezu

sowego ...............................   .
Podręcznik  adoracji . . . . .
Jak odm aw iać  różaniec • . .
Czytania duchowne o N . Marj

P a n n i e ....................................
„Życie duchowne** w  druku  
Zarys dziejów  m iłosierdzia w

kościele katol...........................
W ezw an ie  do pracy nad du - 

chow nem  odrodzeniem  się 
narodu polskiego . . . . .

złp. 8.—  
- 4.—
,  8 . -

. 4 .-

„ 2.50
2.50 

»  1 . -

2 50

! • —

s s s s s a s Ł

Hafty kościelne
napra.vy ornatów, wyrób komży, alb iłp

sporządza 1663

„ S a in o d z i8 ln o ś ć % i„ ^ kwa’ 47
Spółka z ogr. odp. zredukowanych urzę

dniczek 1 urzędników bankowych.

NA RATY! NA R&YY»
Ubrania frakow e, sm okingowe, ma ynarko - 
w e, z a n u ik i, palta, wierzchy na Futra oraz  
m undury w o js k o w e  z doborow ych m ateria 

łó w  na zam ówień a poleca 1049

A nton i M a l a r z  Grodzka 59, u. p.

Gam śliczne mieszkanie
i dootacci

13 3 p o k o j o w e  m ie s z k a n ie .
Zgłaszen a listem „Głos Narodu*. i6ss

SANATORJUM
i ztfcłrd wodoleczniczy 

Dra Kupczyka — Kraków 
Szujskiego 11. Choroby 
nerw iw, serca, żołądka 
i jelit, reumatyzm, cu
krzyca 1670

hjM cc M i i  u lw
dia P. T. Kółek rolniczych 

tkladnic oraz Drogueryj
poleca na Sezon zimowy 
Va?elinę w pudełkach i 
w tubach. Glicerynę we 
fla: zeczkach i w tnbacb.
1.Euolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od
2, 4 do 6 zł Farby do 
włosów, wyroby Dra Lu
stra. — Wody koloóskie.

Crem Czeremch jwy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogił na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg. 
Lep na mucb^. r-urtumy 
czysto francuskie i kr=]o- 
we po cenach konkuren
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

u ł j j j n n ^ 2 2 2 I ^ L L S 2£l£22B22Lc  
c 
c 
c 
r. c

7| I I I  I II r im n n n n n n n n r i!

T T ^ w t f i - r h ^ h - łw r  ananasy, m orele, brzoskw in ie, grusz-
ki, śliwki, rengloty, truskawki, m ar- 
raolady, konfitury.

Konserwy jarzynowe. zieioaa

szparagowa, mieszane jarzyny, pom idory w łoskie i kra
jow e, ogórki i korniszony, poleca

WOJCIECH OLSZOWSKI
Kraków, Mały Rynek. i660

Jednorazowa próba przekona każdego 
o jakości!!

□UOUu U U U u U U U U U U U L J L J L J i J U U U L . t  J U U U U U U U U U U U L iLJLJU  u L H J J U U  JLJI o

Chóry mieszane! "TO
Już wyszBdł „ T r z e c i  G l o s u  (bas) da

8
Z 220 pieśni opracowanych na 2 glosy w  „Śpiewniczku 
Mt. Pol.*- —  przeszło 50 pieśni może być przy pomocy 
„Trzeciego Głosu** śpiewanych na 3 lub 4 głosy mieszane.

 ===== Cena 1 złoty :■1 ■ - = ---------

DO llW9: «  ULEM S E iH U  0 0  H U R
Kraków 9. Nowa Wieś.

zmw

ALBIN JAWORSKI KRAKÓW, Rynek 24.

„ (D o h o “

krótki r . is ' I ^ K A F j f - l  toi tWaai l

i
Uniwersalna maszynka fio przecierania paszte, 
tów, jarzyn, ziemniaków, pomidorów, owoców- 
80sów, marmolad i t. p. — Posiada 3 sitka do 
zmiany dowolnej według potrzeby. — Funkcjo 
naje nadzwyczajnie i łatwa do użycia w  gos
podarstwie domowem. — Cena wraz z opakowa
niem i opłatą pocztową wynosi z ł 7. (sibJem zł).
UWAOA: Po nadesłania przekazem poczt. 7‘— zl. 

maszynka zostań e odwrotnie wysłaną.

A. G R A L E W S K I  i S-ka
z a p r z y s ię ż o n y  d o s t a w c a  w ia  m s z a ln y c h

w Krakowie, ul. Bracka 11 
poiee» Wina węgierskie Hegyelajskie
d »  e d liw  liturgiczr.f^ti d la P . T . Duchow ieństw a — oraz

w sze lk ie  gatunki w in  i koniaku. 1623
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Wy tu w ca: u „Głos Narodu* Bpółka Wydawnicza s Dgran. odpowiedz. K. H »! e L s a. — Redaktor naczelny i odpow, Jan M a t y a s i k .  
Drucanua _G ł^ - Vaxodu“ w Krakowie nod zarządem Romana Ferfca.


